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Huner poranny wychodzi codziennie j wJrItiiem poniedziałków i dni poiwiąteoinjoh 
nomei popołudniowy codziennie z wyjątkiem niedziel i dni iwiątecznych.

P r e n u m e p a t a  w y n o s i :
■laglęaala: 
2 koronyW miejscu . . . . . . .

W  Austro-W ęgrzech:
i  jednorazową przesyłką pocst. 
t  dwnrazową „ „

W  Państwie Niemieckiem . . , 
W innych państwach . . . .

r&oinlc półrccznit: kwartalnie
. 24 horoa 12 koron 6 koron

• 32 „ 16 „ 8 „
. 38 , 19 , 9 kor. 60 h.
. 36 , 18 „ 9 koron

24 , 12 „

S kor. 70 h. 
« ,  2 0 ,  
3 „ -  ■

Rrenutneratę i ogłoszenia (inseraiy) uprasza się nadsyłać wprost do Adirl lioirrejl
„N. Re*ormy“ w Krakowie.

Adre Redaltcyi I Administracji: Kraków, ulica Jagiellońska 10. 
Telefon Redal.oyi i Administracji Nr 41. — Nr racl poczt. Kasy oszczęd. 857.484 

Bekopisów naas], lanych Tiedc rccya nie zatraca.
Wa Lwowie sprzedaż rumerów pc 13 hl.: w Biurze dzienników A. Olszewskiego, ulic* 

Kilińskiego 2 i w Biurze Plohna, ulica Karola Ludw. 9.
Cena n u m e ru  1 0  hal., z  p r z e s y łk ą  pocztow ą  12  hal.

P r e n u m e r a t ę  p z » z y j n t u j n i
tam łejacow ięt Administracja Nowej Reformy” i wszystkie urzędy pocztowe, ntiejsco*  
w a: admtpistracya „Nowej Reformy*. — Główni trafika w Rynku. — Agono/a J. Popcasa
1 A. Salomonowej, ul. Sławkowska 2. — Handel St. Kariińskiego, Jsnkienn.ee. — Banaei

Kretschmera, ul. SzewRka — Handel J. Ekiera. ul. Karmelicka 18. 
Zamiejscowa prenumeraty i ogłoszenia (inseraty) przyjmują: We Lwowie Biuia 
dzienniLów: Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11, S, Sokołowski, Pasaż Hf-usmana 9. — 
W Przemyśla Hen.eles. — W Jarosławia A. A nstei — W Wiednia: Hermann Gold 
icLmied (sprzedaż pojedynczych nnmerów), 1 WolliGle 6. — M, Dnkes Nachf., Haasfcnsteiu 
k  Fogler (caiże w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wroołswiuj — 
L.. OppeliL. — k . Mosse (takzj u Berlinie Hamourgu, Monachium i Norymberdze). — H. Scha- 
lek (WolKeile). — W * „ yzu  sociśtó Mntnelle de Pnbiicitó A, L or e t  te , djecteur, 61

Rne Rougemont
Ogłoszeń*!* (in.eraty) przyjmuje Administracya „Nowej Reformy” za opłatą od miejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 b., za każdy następny raz po 10 b. — H_.bc* 
Slune po 60 h od wiersza za każdy raz. — BIOS”  p u b u c m e  po 2 kor. od wiersza. Układ 
tabelaryczny, tyfroiry, Komplikowany pierwszy raz 40 h, następny po 10 h. od wiersza. — 
Z ałączn ik i do „N Reformy** (yrospezty, cyrkuł er te, ogłoszenia itp ) przyjmuje się za cenę
2 kor od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 kor od 100 eg*, dla uie]»oowyoh prenumeratorów

Małe ustępstwo czysto formalnej natury, po­
zwalające u a streszczanie w „Reichsraths-Cor- 
resp.“ mów poselskich, wygłaszanych w Izbie 
w słowiańskim języku, poruszyło całe mrowisko 
centralistyczno-niemicckich zachcianek. Przeae- 
wszystkitm  prasa niemiecka pragnie przy łym 
ogniu upiec kwestyę języka parlamentarnego 
i państwowego, którym jedynie może być język 
niemiecki, a żądanie to akcentowało podczas 
rozpraw budżetowych, także wielu mówców nie- 
mietkich, nie należących do obozu p. Wolffa.

Dzienniki wiedeńskie nadto b o j k o t u j ą  te 
mowy czeskie i polskie, które w Izbie wygło­
szono częściowo w jednym z ojczystych języ­
ków tych posłów. Bojkot polega na tern, że 
dzieni iki te nie tylko nie korzystają w tych 
wypadkach z podanego w „Reiclisraths Ćorresp." 
streszczenia części mów, w języku czeskim lub 
polskim wygłoszonych, lecz i niemieckie części 
tych mów podają w możliwie najkrótszem ze­
stawieniu.

Ma to być torowaniem drogi dla „niemieckie­
go języka p a r l a m e n t a r n e g o “ i dla „nie­
mieckiego języka p a ń s t w o w e g o " .

Niemcy anslryaccy widocznie me chcą pogo­
dzić się z sytuacyą, która, silą rozwoju kultury 
i uświadomienia narodowego, wytwarza się w 
Austryi. Ostatecznie zbliża się nieubłaganie 
cnwila, w której zapaść musi decyzya, czy Au­
strya ma być państwem n i e m i e c k i e m ,  czy 
też jednoczyć ma narody różnojęzyczne, pod 
względem równouprawnienia narodowego w spó ł- 
' z ę d n e .  Jeżeliby A ustrya miała iść nadal av 
kierunku wszechniomieekim, to zaszłaby w cza­
sie krótszym, niżby się zdawać mogło, tam, 
gazie warunków bytu dla jej prawnopaństwo- 
wego indywidualizmu musiałoby jej zabraknąć. 
Dwa oddzielne i samodzielne państwa niemie­
ckie nie znalazłyby w Europie dla siebie po­
wietrza, musiałyby, wcześniej później, uczuć 
pewną ciasnotę i ogranicze.de w/ swobodzie po­
litycznych ruchów

Jednem słowem nieuchronną byłaby chwila, 
k tóra narzuciłaby kwestyę ż y c i a  jednego 
z u ch, a ś m i e r c i  drugiego.

A ustrya odczuwa zbliżenie się tej krytycznej 
chwili, lecz chciałaby ją  odwlec. I  to odwle- 
kenię ^przew lekanie jej odbywa, się już prze­
szło por wieku, —  od chwili otwarcia pierw- 
szego parlamentu, a dzieje się to kosztem spo­
koju wewnętrznego, nieodzownie potrzebnego 
dla ekonomicznego i kulturalnego rozwoju pań­
stwa. J a k  zmora cięży nad calem państwem, 
nad wszystki .mi jego ludami, kw estya języko­
wa. będąca wykładnikiem ich równouprawnie­
nia, właściwie rozwiązana już teoretycznie w 
ustawach zasadniczych państwa, lecz dotąd nie 
wprowadzona w życie.

Dla tego nie należy wcale lekceważyć akcyi, 
podjętej przez parlam entarny związek posłów 
czeskich, której uwieńczeniem było drobne na 
razie ustępstwo, polegające na streszczaniu mów 
nie-niemieckich w „Reichsrats-Corresp." Donio­
słość tego ustępstwa bowiem polega właśnie na 
zadokumentowaniu, że języ k , n i e m i e c k i  ni e  
j e s t  j ę z y k i e m  p a r l a m e n t a r n y m .  Zro­
zumieli to Niemcy i dla tego z taką niechęcią 
powitali to ustępstwo na rzecz języków nie-nie­
mieckich w Badzie państwa.

W rzeczywistości to „ustępstwo" jest natu­
ralną konsekwencyą tego, że państwowy cha­
rak te r języka niemieckiego żadną ustawą nie 
został określony. Zasadą jest, że każdy obywa­
tel austryaek’ ma prawo znoszenia się , nawet 
z władzami centralnem i, w swoim ojczystym 
języku. A sprzeczną z tą  zasadą jest praktyka 
władz centl a lnych , m ywających na zewnątrz 
języka niemieckiego. Idzie o to, aby i tej prak­
tyce, także na żadnej ustawie nie opartej, kres 
położono. W interesie bowiem A ustry i, jako 
państwa, leży właśnie, aby języl- niemiecki nie 
był w niej ani państwowym, ani pariamentar- 
nyra.

Jest rzeczą obywatela i wypływem jego wol­
nej woli, czy, bąaź to w stosunku z władzami 
centralnemi, bądź w parlamencie, używać zechce 
języka niemieckiego, lub nie. Ograniczanie jego 
wolnej woli w tych wypadkach prowadcićby 
musiało w prostej drodze do takiego zagmatwa­
nia kwestyi językowej wogóle, że jej uregulo­
wanie, przez tyle rządów i tyle mów tronowych 
zapowiadane, w duchu równouprawnienia naro­
dowego stałoby się rzeczą niemożliwą, a w naj­
lepszym razie przewlecby się musiało na czas 
nieograniczony.

Obecny „parlament ludowy", oparty na zasa­
dził powszechnego głosowania, powołany jest 
właśnie do wymierzenia sprawiedliwości wszyst­
kim ludom w zakresie ich swobód narodowych. 
Wysuwanie więc w tym parlamencie przez 
Niemców ż ą d a n ia , zmierza.ącego do uznania ję­
zyka niemieckiego za parlamentarny, lub pań­
stwowy, uważany za archaizm, nieliczący się 
% duchem czasem i charakterem „ludowego - 
Parlamentu.

M e t a & s  H i u t ó w .
, Jeden z najwybitniejszych, jakich miał kie, 
jvkolśriek uniwersytet lwowski, profeisoi , 
„ ^ry już zeszedł z katedry, wykładając on & 

o uajeździe Hunów, zwrócił uwagę, 'j
kpńczyli swoją karyerę i rorpłyr ęh się w ,ru. 

jej1 dłej ludności, w tern miejscu Europy, ? ,
mieszkają Kusini. „1 w istocie — kończy 

ci A)’ wykład — możecie panowie zauu
huńskiego u Eusinów: tono-

rznstwo w okrucieństwie i przewrotność, obwi­
niającą drugich o swoje własne czyny".

W obecnem stadyum kwestyi ruskiej słowa 
te, które wówczas stuchaczom wydały się za 
surowe, nabierają dziwnej przecież przenikliwo­
ści. „Tchórzostwo w okrucieństwie" — to słyn­
ny napad na uniwersytet, tłumny, zbrojny, z cięż- 
kipm poranieniem bezbronnego profesora, z ni­
szczeniem obrazów i mebli^a wreszcie z... u- 
ciekaniem przez okna i podawaniem fałszywych 
nazwisk na policyi. „Przewrotność" z+iś, obwi­
niającą drugich o swoje własne czyny", spoty­
kamy n najmłodszego pokolenia Rusinów bez­
ustannie i aby znaleść jej jaskrawy przykład, 
nie trzeba nigdy sięgać dalej, jak do ostatnich 
numerów pism ruskich.

I tak w „Dilo“ znajdujemy artykuł wstępny, 
zatytułowany „ K r w i o ż e r c z e  p s y “, który 
z bardzo niewinnego i bardzo spokojnego arty­
kułu „Gazety Kołomyjskiej", wzywającego do 
moralnego przeciwdziałania agitacyi p. Tryl o ły­
skiego, oarazie spokojnej, ale mogącej wywołać 
nieoczekiwane skutki, z zadziwiającą iogiką wy­
ciąga wniosek, te tu chodzi o strajki rolne i że 
Polacy chcą je „zatopić w k r w i  n a s z e g o  
(ruskiego) l n d u “. I dlatego Polacy w szano­
wnym organie ruskim nazywają się „krwiożer­
czymi psami".

Teraz z kolei weźmy również numer innego 
pisma tego samego stronnictwa, przeznaczonej 
dla ludu „Swobody". Owóż w drukującym się 
tam felietonie, p. t. „Czajkowski — powieść 
z czasów hetmańszczyzny", znajdujemy taki 
ustęp:

„Wypiwszy wszystkie wódki, chłopcy z clia- 
rakteinikiem idą do wsi drugiej do trzeciej, do 
czy ar tej i oto za trzy dni zbiorą się ze dwie 
sotnie ochotników; wtedy idą do Dniepru, dniem 
chowają się po dziurach i gęstwinach, a nocą, 
pocichu, po jednemu, przebywają na komach 
rzekę w kilku miejscach, zbiorą się w kupę i 
i ledwo spojrzysz pod świt z a p a l a j ą  l a c k i e  
w s i e !  I znowu chowają się dniem po lasach, 
a nocą, z krzykiem napadają na miasteczka, 
biją nieprzyjaciela, r a b u j  ą w s z e l a k i e  l a ­
c k i e  d o b r o  i p i w n i c e ,  a kiedy poczują, 
że L a c h y  z b i e r a j ą  p r z e c i w  n i m w o j ­
s k o ,  to do domu w rozsypkę. Tu dopiero idzie 
h ul a n ka ! . . .  I c z y  d a w n o  t o  b y ł o ,  po ­
m y ś l c i e  s ob i e ! "  *

To końcowe „westchnienie" pobjżno-huńskie 
robi przytoczony ustęp aż nazbyt „aktualnym", 
ażeby zaś czytelnik w nieuwadze uie miał wątpli­
wości o jego znaczeniu, cały numer naszpiko­
wany jest bezustannie powtarzającą się myślą, 
że „Lach" to największy wróg Rusinów, a za­
razem też, jakby istota, wyjęta z pod prawa.

Moskalofile są w oczach „Swobody" potępieni 
(art „Chłop o moskalofilach"), ale nie za co 
innego, tylko za to, że „łączyli się z najwię­
kszymi naszymi wrogami, Lachami", co jest 
zresztą aż nadto znaną nieprawdą.

Ale o prawdę nie rozchodzi się ani „Dilu", 
ani „Swobodzie". Ostatnie to pismo w* artyku­
liku „Gdzie się podzieli kacapscy posłowie", 
pisze takie brednio, z powodu wystąpienia pp. 
yrarkowa i Hlibowiekiego z „klubu* ruskiego" 
w Padzie państwa:

.Żaden klub nie chciał ich przyjąć, nawet 
„ Ko ł o  p o l s k i e "  (!), do k t ó r e g o  c h c i e l i  
p r z y s t a ć  j a k o  h o s p i t a ń c i  (!!). Osta­
tecznie ulitowali się nad ich błąkaniem się 
czescy radykali i agi aryusze... o b r o ń c y  
„ K o ł a  p o l s k i e g o "  (!!)■ Oni to g o r ą c o  
p o p i e r a l i  (!) wj bór Lacha Starzyńskiego 
na wiceprezydenta i b r o n i l i  g a l i c y j s k i c h  
w y b o r ó w . "

Jak kłamać, to już tak, jak „Swoboda", któ­
ra idzie dalej i komponuje na rachunek prasy 
polskiej artykuły, jakich nigdy w niej nie było 
i n. p. (iągle wracając do pp Alarkowa i Hli- 
bowickiego w artykule „Zniewaga rodzinnej 
miedzy", przytacza w cudzysłowie, nibyto z pew­
nego polskiego dziennika lwowskiego, który 
nawiasem powiedziawszy wcale się tą sprawą 
nie zajmował, taki ustęp:

„Oto dojechał Alarkow Ukraińcom. A dobrze 
im tal: Nie n a d a rm o  m y (L a c h y )  tr z y m a l i  ser- 
vies (!!) z Starorusinami, oni bardziej szkodzą 
wszystkim Rusinom, niż m y  (L a c liy ) . Teraz 
przy pomocy Alarkowa nie dopuścimy, aby Ukra­
ińcy mogli co zrobić..." Tak się pisze dziś po 
rusku dla ludu ruskiego i dlatego Polacy za­
sługują na nazwrę „krwiożerczych psów..." Nie- 
darrno, niedarmo Hunowie rozpłynęli się w tern 
miejscu ówczesnej Europy, gdzie dziś mieszka­
ją Rusini!...

N o w y  s y D fc b c s .
\v atykan przemówił. Spełniła się pierwsza 

część znanego powszechnie zdania: „Roma lo- 
cuta" — czy spełni się druga część w słowach: 
„causa finita", przyszłość okaże. Obecnie Rzym 
pi emówił w sposób niedwuznaczny. Były pa- 
Uvarcha wenecki, otrzymawszy z rąk  kardyna- 
ow, zgromadzonych na konklawe, tyarę papie- 
_ tą, przybrał nowe imię Piusa X  i poszedł śla- 
arni energicznego, a nawet wybuchowego w

tT ™ ''y m ' ?  Fiusa IX - Poprzeum papież, 
, bardzo wiele spraw, wysoce drażli-

y , pozostawiał na uboczu, albo ich wcale 
nie poruszając, albo też zajmując się niemi 
w sposob Ogólnikowy, oderwany, zupełnie teo­
retyczny,  ̂a czynił f o z powodu swej ogromnej 
przezorności, wiedząc, że najpożądań izym nie­
raz rzeczom nie sp rjg ja  pewna chwila, Słowem 

mu nJ  li izył się zawsze z momentem psy­
chologicznym.

Pius X nie chce wiedzieć nic o kompromi­
sach. Okazał to w znacznej mierze podczas 
walki kościelnej we Francyi, a teraz dał wy­
bitny przykład z powodu rucha kościelnego 
w Niemczech. PisaPśmy niedawno o znanym 
ruchu w Niemczech przeciwko indeRSOwi, tu­
dzież o stanowisku papieża wobec tej sprawy, 
obecnie poszedł papież dalej i w sposób zasad­
niczy objawił światu zapatrywania Watykanu 
na pewne dziedziny bieżącego życia umysłowe­
go, politycznego i socjalnego. Pius X poszedł, 
jak wspomnieliśmy, śladami Piusa IX. Wiado­
mo, że dnia 8 grudnia 1864 r. Pius IX wydał 
tak zwany „Syllabus" i rozesłał go razem ze 
swoją encykliką „Quanta cura" wszystkim pa- 
tryarchom, prymasom, arcybiskupom i biskupom. 
Oto pełny tytuł owego syllabusa: „Spis naj­
istotniejszych błędów* naszego czasu, które w 
swoich przemowach podczas konsystorzów, w ku 
rendach, tudzież innych listach apostolskich je­
go świątobliwości papieża Piusa IX, zostały po­
tępione." Syllabus Piusa IX zawderal 80 tez, 
które ujęte są w 10 paragrafów i potępiają 
pewne kierunki tudzież zasady, głoszone w o- 
wym czasie na polu umysłowem, polityeznem i 
socyalnem. Ostatnia, ośmdziesiąta teza syllabu­
sa, ogłoszonego przez Piusa IX, stwierdzała 
w formie stanowczej, że Watykan bezwarunko­
wo potępia kierunek ówczesnej cywiiizacyi.

Leon XIII wobec ruchu nowoczesnego nie 
zajmował stanowdska ni ^przejednanego. Pewne 
dążenia w dziedzinie stosunku nauki do kościoła 
i w* dziedzinie socyalnej popierał nawet zmarły 
papież, który, jak wiadimo, utworzył przy Wa­
tykanie osobną komisję, celem rozpatrzenia ca­
łego szeregu spraw*, odnoszących się bądź wy­
łącznie do kościoła i jego nauki, bądź do sto­
sunku pomiędzy rzeczami św*ieckiemi a kościel- 
nemi. Pewne dążenia, uprawiane przez grupę 
młodszego kleru i niektóre świeckie osobisłości 
we Włoszech, Niemczech i Francyi, uwzględniał 
Leon XIII, który prag nął usunąć rozbił żność, 
panującą w bardzo widu zapatrywaniach du­
chowieństwa a ludzi świeckich. Pius X  zajął 
w*obec tego ruchu st; nowusko dogmatyczne i 
dał mu wyraz w nowym syllabnsie, ogłoszonym 
dnia 17 b. m. w urze/L.wym dzic-nniku papie­
skim: „Osservatore Romano", a pochodzącym 
z dnia ‘2 1 b. m.

Syllabus Piusa X tti? formę dekretu kongre­
gacji inkwizycyjnej i zawiera 65 tez, czyh ar­
tykułów, które zostauą ogłoszone we wszyst­
kich językach Wstęp do syllabusa zawiera po­
wody jego powstania.

„Nasze czasy — powiada ów wstęp — przy 
badaniu ostatniej przyczyny wszelkich rzeczy 
dochodzą do wyników ubolewania godnych i 
poświęcając niejako dziedzictwo rodzaju ludz­
kiego, popadają w najcięższe błędy. A muszą 
owe błędy być tem zgubniejsze, jeżeli chodzi o 
święte nauki, o objaśnianie pisma świętego, tu­
dzież o najważniejsze tajemnice wiary. Ale jest 
rzeczą niezmiernie bolesną, że także pomiędzy 
katolikami znajduje się wiehi pisarzów, którzy, 
przekraczając granice, ustanowione przez ojców 
kościoła i przez sam kościół święty, szukają w 
formie wyższego zapatrywania i w imię histo­
rycznych rozważań, postępu, przez samą rzec 
zgubnego. Ażeby biędy tego rodzaju, codzien­
nie rozszerzane pomiędzy w mrzącymi, nie zako­
rzeniły się w umysłach i nie zamąciły czystości 
wiary, podobało się naszemu najświętszemu pa­
nu, Piusowi X, papieżowi z boskiej opatrzności, 
za pośrednictwem świętej rzymskiej i powszech­
nej inkwizyci najważniejsze błędy określić i 
potępić."

Po tym wstępie ogłoszone są artykuły nowe­
go, drugiego z rzędu syllabusu. w liezbiQ 65, 
zajmujące się główuie badaniami biblii w kie­
runku dogmatycznym i historycznym, tudzież 
krytyką dogmatów kościoła. Przedewszystkiem 
w pierwszym artykule o c e n z u r z e  k s i ą ż e k  
potępia syllabus zapatrywanie, wedle którego 
usuwają się z pod kościelnej cenzury prewen­
cyjnej dzieła, zawierające krytykę i naukowe 
wyjaśnienia ksiąg starego i nowego testamentu. 
Dalsza teza zastrzega dla kościoła interpreta­
cję  pisma świętego. Teza 5 stwierdza, że ko­
ściołowi przysługuje p ra w o  wydawania w y ro ­
ków o w y n ik a c h  nauk świeckich, a w związku 
z tem powiada artykuł 7, że kościół ma prawo 
żądać od w'crnych wewnętrznej zgody na zgu- 
bność potępionych przez kościół doktryn. Ar- 
kuły dalsze, począwszy od 9 aż do 52, zajmują 
się szczegółowo krytyką biblii i badaniem do­
gmatów ze strony pewnych nowoczesnych teo­
logów, a także ruchem, który został wszczęty 
przez protestanckich badaczy * w ostatnich la­
tach przecisnął się do kół katolickich Niemiec 
i Francyi. Syllabus zwraca się zwłaszcza prze­
ciwko powątpiewaniom boskiem natchnieniu 
w księgach świętych, tudzież przeciwko zapa­
trywaniu, że do badania, tych ksiąg trzeba 
przystępować bez powziętego z góry przekona­
nia o nadnaturalnym początku tych ksiąg. Da­
lej zajmuje się syllabus nauką o boskości Chry­
stusa, nauką o sakramentach, tudzież objaśnia­
niem dogmatów, potępiając wszelkie tendeneye, 
wioaące do powątpiewań w tej dziedzinie.

Artykuły, począwszy od 55 do 65 zajmują się 
boskim charakterem kościoła. Artykuł 55 potę­
pia zapatrywanie, jakoby organiczny rząd ko­
ścioła był równie zmienny jak wszelka organi­
zacja ludzka i ulegał ciągłemu rozwojowi. Ar­
tykuł 58 potępia w stanowczej formie zdanie, 
„że prawda jest zmienną, podobuie jak sam czło­
wiek, rozwija się bowiem z nim, w  r'm i przez 
niego" Ostatnie artykuły zajmają się stosun­
kiem kościoła do nowożytnej kultury i wiedzy. 
Występują przeciwko mniemaniu, jakoby kościół

był wrogo usposobiony dla postępu na poln 
nauk przyrodniczych i teologii i jakoby nie mógł 
stać na straży etyki ewangielicznej z pow*odu 
uporczywego trzymania się doktryn niezmien­
nych, niezgodnych z dzisiejszym postępem. Wre­
szcie artykuł 65 potępia fałszyw*y sąd, jakoby 
katolicyzmu nie można było pogoazic z praw­
dziwą nauką i jakobj go trzeba przekształcić 
w „chrześcijaństwo niedogmatyczne, to znaczy 
w obszernj, wolnomyślnj protestantyzm".

Oto treść syllabusa Piusa X. Jeżeli syllabus 
Piusa IX  wywołał ogromne wzburzenie w swoim 
czasie, to obecny syllabus nie pociągnął za so­
bą takich skutków. Ja k  dotąd, opinia publiczna 
przyjęła go spokojnie i tylKo w Niemczech zaj­
muje się nim żywo cała prasa, a pisma liberal­
ne energicznie przeciwko niemu występują. I  tu­
taj widać bądź co bądź, wpływ protestantów na 
ruch kościelny katolicki. Czy syllabus został 
wywołany ruchem pośród niemieckich katolików? 
J a k  donoszą ze źródeł katolickich, syllabus po­
wstanie swoje zawdzięcza również doorze ru­
chowi pośród katolików we Francyi, jak  i w 
Niemczech, a tylko spraw a indeksu, podniesiona 
przez katolików niemieckich, przyspieszyła ogło­
szenie syllabusa.

P o d  g r o ź b ą  t r a p i ł .

Z O s t r a w y  M o r a w s k i e j  d o n o s z ą  n a m
W niedzielę 21 b. m. odbył się w Ostrawie 

Alurawskiej mityng robotników górniczych, w 
•którym wzięło udział około 15.000 uczestników. 
Zagaił zgromadzenie poseł C i n g r ,  wzywając 
robotników do solidarności, poczem przywódca 
D u d i w obszernej przemowie przedstawił obe­
cne stosunki, panujące w ostrawskiem zagłębiu 
węglow*em. Mówca prze ułożył zgromadzeniu re- 
zolucyę, która zawiera następujące żądania 
Zaprowadzenie 9-godzinnej pracy dla wszyst­
kich robotników, a 8-godzinnej pracy dla ma­
szynistów, palaczy, robotnków koksowych, tu­
dzież dla tych robotników*, którzy nie mają 
spoczynku niedzielnego i świątecznego; zapro­
wadzenie półgodzinnej pauzy południowej; okre­
ślenie ściśle robót rozmaitej kategoryi. tudzież 
utworzenie 4 kategeryj pracowników*. Do I ka­
tegoryi mają należeć kruszący, cieśle, murarze 
i starsi robotnicy; do II wozacy i równi im ro­
botnicy, liczący pouad 22 rok życia; do III ka­
tegoryi robotnicy, liczący od 18 do 22 lat ży­
cia; w*reszcie do IV kategoryi młodociani robo­
tnicy do 18 lat życia. Najniższe płhce mają 
wynosić dla I kategoryi 4 kor. 60 h; dla dru­
giej 80 prc. tej płacy, dla, trzeciej 65 prc., dla 
czwartej 50 prc. Co miesiąc ma być umieszczo­
na w biurze zapisowem tabela, zawderająca po­
dział pracy i rejonów, spis imienny robotników, 
tudzież wyszczególnienie płac. Oupis tabeli ma 
otrzymać dla kontroli każda miejscowa organi- 
zacya robotnicza.

Do pierw*szej kategoryi mają przechodzić ro- 
botricy w miarę lat służby, ale najpóźniej po 
latach 10, do których wlicza się czas pracy w 
innych szybach. Kara przenoszenia do niższej 
kategoryi ma być zniesiona. Żonaci robotnicy 
mają otrzymywać rocznie 40 cetnarów deputa­
towego węgla, bezżeiiDi zaś 20 cetnarów. Na 
żądanie ma robotnik za każdy cetnar niepobra- 
nego węgla otrzymać gotówką koronę. D r z e ­
wo, nie nadające się do użytku budowlanego, 
n a l e ż y  d a w a ć  r o b o t n i k o m  bezpł at ni e ,  
Górnicy żądają odpowiedzi na te żądania naj­
dalej do 15 sierpnia b. r., a rokowania i osta­
teczną ugodę ma, przeprowadzić urząd górniczy 
z sekretaryatem organizacji robotniczej „Unia" 
w Ostrawie Morawskiej. Prócz tej rezolucji 
przedłożył mówca drugą rezolucyę, żądającą 
zmiany regulaminu służbowego.

Sekretarz U nii, p. W i b a ,  wezwał robotni­
ków, a ż e b y  s i ę  p r z y g o t o w a l i  do p o d ­
j ę c i a  s t r a j k u  k a ż d e j  c h w i l i .  Mówca 
podniósł, że robotnicy pragną pokojowej ugody, 
aie w razie potrzeby u ie  c o f n ą  s ; ę p r z e d  
s t r a j k i e m .  — Obydwie rezolucje uchwalono 
p rz e z  a k l a m a c j ę , p oczem  u c z e s tn ic y  m i ty n g u , 
rozeszli się.

Równocześnie odbył się w tej sprawie mi­
tyng w O r ł o w e j  przy uczestnictwie 10 ty­
sięcy robotników. Uchwały zapadły takie samo, 
reis w Ostrawie.

X. IjiGti - 
M a r z y  i przy-otfnikóu) poishitn.

(Telefoniczne spraw. „Nowej Reformy**.)

Lwów, 22 lipca.
Nauka polska święci dziś Uyumf, Z całej 

Polski, a naw*et zza morza zjechali mężowie 
nauki, aby podzielić się wzajemnie wynikami 
swej pracy dla dobra społeczności, uzupełnić i 
podnieść poziom nauki polskiej.

Saia teatru  miejskiego przybrała odświętny 
wygląd. W szystkie loże i fotele zajęte. Prócz 
uczestników zjazdu, których liczba przekracza 
1000, przybyły wybitne osobistości ze wszyst­
kich sfer naszego miasta. Namiestnik i marsza­
łek zasiedli w swoich lożach; w łozy „Kasyna 
narodowego" zasiadła generalieya.

P świtanie.
Gdj wszyscy zajęli miejsca, zabrał głos pre­

zes k imitots gospodarczego, prof. dr Włady- 
sJaw B y l i c b i .  Wskazawszy, że pierwszy zja*d 
odoył się przed 58 laty i że obecny z powodu 
wojny ua d a l e k i m  wschodzie, a tak  nam b l i ­

s k i e j ,  dwa razy musiano odłożyć, tak daiej 
mówił:

Do n iedaw na zjazdom  naszym s ta ły  otworem 3 
miast?, polskie. Gdy jed n ak  przed la ty  dziewięciu 
odebrano nam  P oznań , zaszczyt goszczenia ziazdow 
posiadają  jedyn ie  K raków  i Lwów  A jakkolw iek 
te  dw a m ia s ta , siedziby dwu w szechnic polskich 
p rzesadzają  się w dążeniach, aby im nadać w łaści­
we znaczenie i rozw ój, to jednak  podnieść należy, 
że to ograniczenie, n a  k tó re  jesteśm y sk aza ir , n ie 
pozw ala rozw inąć się w  całej pełń. te j strony  k u l­
tu ra ln e j , jak a  n iew ątp liw ie  tkw i w tych  zjazdach, 
i d la  k tó re j one we w szystkich krajach  cyw ilizo­
w anych dochodzą do ta k  w ielkiego rozwoju. Zło­
żyw szy hoid pam ięci s, p d ra  A d r y a n a  B a r a ­
n i e c k i e g o ,  tw órcy  zjazdów , w skazał mówca na 
rozw ój nauk  m atem atyczno-tizycznych i lekarskich, 
dokonany w osta tn ich  4 0  la tach  i omowił uazia ł P o l­
ski w dziedzinie tych  w ielkich zagadnień. W  tym 
długim  okresie czasu w sz .s tk ie  części Po lsk i w y­
k aza ły  ogrom ną zdolność rozw ojow ą, gdyż je j  ro ­
dzim ej podstaw y rozw oju nie brakło.

Św ieciła L itw a  ze swym uniw ersytetem  w ileń­
skim , świeciło K rólestw o ze swym uniw ersy tetem  
w arszaw skim  i sław ną szkołą główną, św ieciła szko­
ła  krzem ieniecka , św ieciła W ielkopolska i Poznań, 
św cieci K raków  i Lwów  i ta  n asza  dzielnie?, bo 
tu  je d y n ie , ja k  n a  te r a z ,  nau k a  polska ma swój 
w idomy p rzyby tek  i niczem  n ie  krępow any rozwój. 
Czyż w ynik ły  stąd  jak ie  n iebezpieczeństw a?.. Roz­
dzieleni g ran icam i politycznem i, bronim y się od ro­
zerw an ia  duchowego. B ionim y przedew szystkiem  te ­
go najm ocniejszego łącznika, jak im  je s t nasz język, 
tego drogiego nam  skarbu, którego tak  w iele z n a ­
szej braci pozbawiono od la t  ty le  w szkole , a  n a ­
w et w szkolnej m odlitwie.

W  w alce o zdobycie sobie najp ierw otn iejszych  
potrzeb k sz ta łcen ia  sie na  podstaw ie rodzim ej ileż 
to zm arniało  zdo lności, ile zm arnowało się p racy, 
ile ziu jnow ało  się egzystencyj... Spokojna praca  
naukow a, praw idłow y rozw ój ośw iaty, zdaw ałoby się, 
s ta ją  się w ręcz niem ożebne t a m , gdz,a w szystko 
dąży ku  tem u, aby one n ie  is tn ia ły , aby to , co się 
op iera  n a  n ierozerw anycb ogniw ach tradycy i zba 
rzyć  i z ziem ią zrów nać. Z tego tak  sm utnego po­
łożenia w ynikło chyba to dobro je d y n ie , że nasza 
spójnia duchow a je s t w ięk sza , niż kiedykolwiek. 
Czy je s t jednak  m ożebnem , abyśm y w całej pełni, 
n a  rów ni z narodam i wolnemi i bogatem i b ra li u- 
dział tak i, jak iśm y  wziąć- pow inni w ogólnym po­
stęp ie  i rozw oju wiedzy?

A je d n a t :  G dy się policzymy, ilu  nao dziś w każ- 
d_i m k ie runku  w ym ienionych nauk  p racu je  a  do 
ilości dodamy jakość, to  z tego przeglądp węynikają 
d la nas w ielk ie  źródła pociechy

Że w dziedzinie p racy i twórczość* ludzkiej roz­
s trzy g a ją  przedew szystk iem  przym ioty umysłowe 
jednostk i, n ie u lega żadnej w ątpliw ości. —  M inęły 
jed n ak  te  czasy, gdy, szczególnie n a  po lu - badań 
biologicznych m ożna było czynić stosunkow o w iel­
k ie odkrycia m ałym i środkam i J e s t  też  to jedna 
z głów nych przyczyn , d la których w ielu z n ssz j ch 
znakom itych uczonych, zdobyw szy sobie w iedzę i 
znaczenie n a  obczyźnie p racu je ' dalej w* wielkich 
je j ogniskach. W tak im  położenia był i M arceli 
N e n c k i ,  pod którego patronatem  otwiei amy ten  
zjazd. W ięc jego w ystaw iam y na  czoło, aby p rzy ­
pomnieć, ile  p raca  uczonego Po laka  zauw ażyła w 
świ: t  iwym dorobku wiedzy.

N astępnie w skaza ł mówca n a  Nvielkie zasługi: 
p an i C u i i e - S k ł o d o w s k - i e j ,  ś. p. prof. W  r  ó- 
b 1 e w s k  i e g  o, prof. K aro la  O l s z e w s k i e g o ,  
J o r d a n a ,  M a r c i n k o w s k i e g o ,  11 i J n  o w- 
s k  i e g  o — d la nauki polsk.ej, omówił znaczenie 
nauk przyrodniczych, poczem zakończył w następ u ­
jące  słow a: „N auka  m a służyć życiu! Inaczej p rze­
s ta je  ona być tym  ożywczym, niew yczerpanym , no­
we strony  życia budzącym , służącym  mu zdrojem . 
W ierzym y w to , iż  poza środkam i przy-odniczego 
badan ia  i docienania  p raw dy  is tn ie ją  i -inne. To też 
so lidaryzujem y się ze w szystk i emi ideałam i ludzko­
ści, uznając  w  nich w ielkich praw d w ierzenie  ub 
w ielk ich  praw- przeczucia i dążenia do nich. M ięć 
i o tw orzyć należy  posiedzenie życzeniem, aby św ie­
żo dążenie do praw dy  przyśw iecało tem u zjazdow i 
na  pożytek naszego społeczeństw a, a  d la  chw ały 
polskiej n au k i.” (H uczne, d ługotrw ałe  oklaski).

W y b u r prezydyum.
Na pnopozycyę komitetu wybrano rzeczywi­

stym p r e z e s e m  zjazdu dra Augusta K w a ś n i -  
c k i e g o  z RraKOwa. wiceprezesem dra P a ­
n i e ń s k i e g o  z Poznania, sekretarzami drów 
K w i a t k i e w i c z a  ze Lwowa i T u r a  z Wai- 
szawy.

H o n o r o w y m i  p r e z e s a m i  wybrano: prof. 
K o s i ń s k i e g o  i dra S o k o ł o w s k  a g o  
z arszawy prof. B r o w i c z a ,  W c h e r k i e -  
w i c z a  i G o d l e w s k i e g o  z Krakowa; ho­
n o r o w y m i  w i c e p r e z e s a m i :  G o d l e  w 
s k i e g o ,  K u r z a  i W e i y h ę  z W a rszaw y , 
K a r w o w s k i e g o  i Ł a z a r e w i e z a  z Po 
znania, J a n e c z k a  z Zagrzebia, M ^ r c y n g a  
z Petersburga, M o r o z e w i c z a  i R o s n e r a  
z Krakowa. . , .

Wybrany prezesem d i Aigust K w a ś n i c k i  
w se rd e c z n y c h  s łow ach  p o d z ięk o w a ł za wybór 
i objął przewodnictwo.

D alsze  n rz e m rw ie n ia

Prezydent C i u c h c i ń s k i  powitał uczestm- 
kóv zjazdu imieniem m. Lwowa. Podniósłszy, 
że Lwów nie zaniedbywał nigdy nauki i umie­
jętności, wskazai mowua. że obok czynów boha 
terskich mieszczan lwowskich, zapisały kroniki 
nasze całe serye prac, które wyszły z pod pio­
rą synów tego grodu. I sztuka lekarski: była 
tt zawsze cenioną. Dość wspomnieć innena 
takich mężów, jak Sykstr i Kampiaaa. Lwów 
dowiódł, że nie brak mu sił znakomitych, że nie
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.brak mu inateryahi w ludziach, z których nie­
jeden zajmuje lub zajmie zaszczytne stanowisko 
na kartach sławy w zakonie sztuki lekarskiej, 
lub na polu badań przyrodniczych. Mówca ży­
czył w końcu jak największego pożytku ze 
zjazdu.

Imieniem rządu witał zjazd protomedyk dr 
M e r u n o w i c z ,  imieniem kraju członek W y­
działu krajowego O n y s z k i e w i c z ,  imieniem 
akademii umiejętności i wszechnicy Jagiell. prof. 
K o s t a n e c k i .

Zabrał także głos po r u s k u  dr O z a r k i e -  
w i c z  i przemówił imieniem Tow. im. Szew­
czenki i ruskiej polikliniki lekarskiej. Mówca 
zaznaczył, że obie te instytucye do dorobku w 
kraju naszym wiele do wspólnej pracy przydały 
Stary naród kulturalny ruski — rzeki mówca — 
dąży do postępu. (Huczne oklaski). Zorza swo- 
body w rosyjskiej Ukrainie dodaje Ukraińcom 
otuchy, że staną oni godnie w rzędzie narodów 
słowiańskich, zmierzających do postępu (żywre 
oklaski). Mówca pragnąłby zaprosić Polaków 
na ruski zjazd lekarzy do Lwowa lub Kijowa. 
(Oklaski). W końcu wyraża mówca cześć zja­
zdowi za przyczynienie się do postępu nauki 
polskiej i życzy zjazdowi powodzenia. (Huczne 
oklaski).

Rektor G r y z i i  c k i i rektor S y r o c z y ń -  
s k i, powitali zjazd imieniem wszechnicy i poli­
technik i lwowskiej, rektor S z p i 1 m a u imie­
niem akademii weteiynacyi, prof. M i k n ł o w -  
s k i-P o m o r s k i, in ieniem akademii rolniczej 
w Dublanach, prof. dr S m o l u c h o w s k i  w 
imienin Tow. im. Kopernika, dr Ant. G l u z i ń -  
s k i imieniem lwowskiego Tow. lekarskiego. 
Odczytano następnie szereg telegramów, nade­
słanych na zjazd.

Wykłady,
Nastąpiły ogólne wykladju „O współczesnej 

filozofii przyrody", wygłosił prełekcyę dr Wład. 
B i e g a ń s k i  z Częstochowy. Prof. dr Wł N a- 
t a n s o n  z Krakowa, mówił „O świecie, wi­
dzianym od strony elektrycznej". Trzeci wy­
kład p. t. „Zagajenie w sprawie akeyi przeciw 
rakowej", wygłosił prof. dr Ludwik R yd  y 
gier Na tem zakończono pierwsze uruczyste po­
siedzenie.

czów. Pomimo tak trudnych warunków, dzięki 
własnej pracy i zapobiegliwości profesorów, 
powstały w’ ciągu 25 lat tak cenne i liczne 
zbiory, że w tym kierunku może iść akademia 
sv zawody z innemi zakładami zagranicznemi. 
W akademi weter. wychodzą trzy czasopisma 
fachowe i naukowe: ,.Przegląd weterynarski" 
(redaktoi prof. Stan. Królikowski), ,„Hodowca 
drobiu" (którego założycielem i pierwszym re­
daktorem prof. Szpilman, obecnie prof. dr Fi- 
bich) i „Przegląd higieny" (red. prof. dr Gra­
bowski dr Panek).

W ciągu 25 lat ogólna frekweneya była 1680 
w tem obcych poddarych 174. W tym czasie 
ni wo zapisanych i imatrykulowanych było 773 
(Polaków 5a6, Rusinów 133, Kosyanin 1, Buł­
garów 16, Dolmatyniec 1, Czechów 4 7 , Chor­
w ató w  21. Słoweniec 1, Serbów 2, Niemców 4) 
Z tej liczby otrzymało dyplom lekarzy wetery- 
naryi 294, a mianowicie 265 według dawnego, 
a 29 według nowego planu nauk, a między ty­
mi z Galieyi 244, z Czech i Moraw 29, z Dal­
macji 1, Bułgaryi 6, z Chorwacyi 12, 1 Polak 
z Król. Pol. Między dyplomowanymi było 6 Jo 
ktorew medycyny, 3 magistrów chirurgii, 1 do 
ktor filozofii. Wspomniawszy w końcu imiona 
profesorów, którzy od początku istnienia zakładu 
pracowali, zakończył dr Szpilman życzeniem 
ad  m u l t o s  a n n o s !

Przemawiali następnie prof, uniw dra K a  
d y i ,  jako jeden z n?,jstarszych profesorów aka 
demii weter. i reprezentant słuchaczów akade­
mi' p. Róssler. Na tem zakończyło się ofieyalua 
część uroczystości Nastąpiło wspólne fotografo­
wanie się i objad w salach Strzelnicy miejskiej, 
ro  którym odbyło się walne zgromadzenie Tow. 
lekarzy weterynaryjnych. Na uroczystość jubi­
leuszową nadeszło mnóstwo telegramów z ró­
żnych stron. a. I.

Na posiedzeniu wybrano także komisyę, k tćra 
przedstawić ma wniosek, gdzie ma się zebrać 
przyszły zjazd lekarzy i przyrodników polskich. 
Ja k  słycnać, zaproponowaną bodzie W a r s z a w a .

Przybyli na zjazd uczestnicy zebrali się wczo­
raj wieczór w hotelu Żorża, witani bardzo ser­
decznie. Szczególnie serdecznie witano uczestni­
ków z zaborów pruskiego i rosyjskiego

Jp le m ttra iia g tg fp iiry ! .
(Sprawozd. wł. „Nuw. Reformy".)

Lwów, 21 lipca.
Dziś odbyła się uroczystość jubileuszowa 

ćwierćwiekowej pracy Akademii weterynaryi. 
W  skromnych rozmiarach, bez wielkiego roz­
głosu, upamiętniono tę chw.lę jedynie w gronie 
profesorów, dawnych wychowanków i dzisiej­
szych słuchaczów. ZiecLało z całego kraju, z za 
kordonu i z zagranicy przeszło 100 obywateli, 
którzy korzystając z nauk a k a d e m ii, wiedzę swą 
zużytkują na chluDę swego zawodu. Z Króle­
stwa przybyli pp. Boi. Gładych, redaktor „F ar­
maceuty polskiego", Rotłubaj, red. „Rolnika" i 
„ Hodowcy", P io tr Boczkowski, Koziołkiewicz i 
Chrepiński.

Uroczyste zebranie odbyło się w s&H wykła­
dowej Akademii weterynaryi.

Pierwszy przemówił prezes galicyjskiego 
Towarzystwa weterynarzy radca P o n i c k  \  
Wszyscy czują i wiedzą — mówił — jak  aka­
demia wzrasta, jak  stara  się podnieść nankę 
weterj narską. Gdy przed 25  laty  stosunki we- 
terynarskie w kra.,u nas/ym  me były wcale 
uregulowane, to dziś, gdy akademia wydała tyle 
iił naukowych, stosunki te doznały doniosłych 
zmian. Dzi» także hodowla zwierząt znacznie 
.jię podniosła, równocześnie zaś ubytek zwierząt 
zm niłisza się, wzrasta natomiast ekspert, który 
powiększył dochody w kra ju  o kilkanaście, a 
fnoże i kilkadziesiąt milionów koron rocznie. 
Nastąpiła też znaczna poprawa stosnnkćw poli- 
cyjno-weterynaryjnych. K raj nasz — jak  przy­
znano z najwyższych sfer — stoi dziś w mo­
narchii najwyżej pod względem stosunków poli- 
cyjiio-weterynaryjnych. W  końcu swego prze 
mówienia zawiadomił mówca, że galicyjskie To­
warzystwo weterynarzy ofiarowało akademii 
z okazvi jej jubileuszu album z fotografiami 
wszystkich dotychczasowych jej wychowanków, 
tudzież zainieyowało wydawnictwo polskich pod­
ręczników weterynarskich. (Oklaski.)

Chór słuchaczów weter. odśpiewał kantatę, 
skomponowaną na jubileusz przez p Rudnickie­
go, weter z Horodjnki. poczem przemówił re­
ktor akademii weter. prof. dr S z p i l m a n .  
Przemówienie jego było niejako sprawozdaniem, 
które streszczało ćwierć wiekową pracę akade­
mii. Zakład, założony w r. 1881, walczył od 
początku z wielkiemi trudnościami, które i dziś 
nie zostały jeszcze, usanięte. Całe 25 lat upły­
nęło na staraniach o pomnożenie sił nauczy­
cielskich, asystentów, powiększenie dctacyj na­
ukowych, stosowne pomieszczenie i t. d. Usiło­
waniu te odniosły do pewnego stopnia skutek. 
Budżet który po założeniu wynosił około 
34.000 K, doszedł dziś do 130.000 K Personal 
nauczycielski, składający się pierwotnie z trzech 
profesorów zwyczajnych i jednego nauczyciela, 
obecnie liczy w swem gronie 4 profesorów zwy­
czajnych, a 3 nadzwyczajnych. 6 docentów. . 
asystentów, S demonstratorów. Uzyskano też 
powiększenie dotacyj naukowych i stypendyal- 
nych. Plan studyów wy naga obecnie aznpeł- 
menia * rozszerzenia. Już wprowadzono nowe 
przedmioty, iak mleczarstwo, wykłady jo Lodo­
wi i chorobach ryb, a zamierzone jest wpro 
wadzenie wyk.adów o hodowli i chorobach dro­
biu, o ubezpieczeniu zwń rząt, ekonomii nolity 
cznei i rozszerzenie wykładów bakteiyologii. 
Nd, podstaw e tej reformy nastąpiło zrównanie 
akademn z innemi wyższemi zakk dami nauko- 
wemi, a uwieńczeniem reformy będzie przyzna­
n i  akademii prawa promowania doktorów me­
dycyny weteiynaryjnej, o któ~y to tytuł ubie­
gać się będą mogli wszyscy dyplomowani le­
karze weterynaryi, na podstawie osobnych ry- 
gorozów i pracy naukowej. Najbardziej piekącą 
sprawą jest brak odpowiedniego pomieszczenia, 
co utrudnia wielce pracę profesorów i słucha-

W  strażacki us L w a fe .
(Sprawozdanie własne „N. Ref.“)

Lwów, 21  lipca.

D elegaci krajow ego  Z w iązku ochotniczych straży  
pożarnych rozpoczęli dziś obrady w spraw ie dal 
szego rozw oju  i w zm ocnienia organ izacy j s tra ż a ­
ckich w k ra ju  naszym , gdzie częste pożary  bezli­
tośn ie  n iszczą dobytek obyw ateli. Z jechało 13S  de­
legatów  z poza Lw ow a, szesciu z K ró lestw a P o l­
ski ;go i k ilku  delegatów  bukow ińskiego Z w iązku 
z p. Zajączkow skim , ' naczeln ik iem  czerniow ieckiej 
ochotniczej s tra ży  pożarnej.

"Wcześnie rano zebrali się delegaci i goście w 
ratubzu , a stąd  pochodem ruszono do k a ted ry . —  
W  pochodzie kroczyła dz ia rsk a  d rużyna  sokola z 
licznych gniazd, S tarszyzna Z w iązku strażackiego, 
goście i uczestn icy  Z jazdu. P o  nabożeństw ie w k a ­
ted rze  pośw ięcił p iękny  sz tan d a r zw iązkow y ks. b i­
skup B andursk i, k tó ry  też  p rzy  te j sposobności 
p ięknie, ja k  zw ykle, przem ów ił i p ierw szy  w bił 
gwóźdź w  drzew ce sztandaru . Po  nim w bijali gwo­
ździe: członek W ydzia łu  krajow ego d r Ja h l, p rezy­
d en t m iasta  C iuchciński i  inni

P rzed  bram ą k a ted ra ln ą  odbyła się cerem onia 
w ręczen ia  sz tan d aru  chorążem u Z w iązku. P rezes 
Z w iązku d r  Z g ó r s k l  trzym ając  sz tan d a r przem ó­
w ił, tło m aizy ł godła, co zdobią sz tan d ar, znak siły  
i jedności. W ize runek  św. F lo ry an a  dowodzi, jak im  
ideałom  s traż  służy, O rzeł i Pogoń stw ierdzają , że 
O jczyzna i s łużba d la  n ie j są  pierw szfim i id ea ł mii 
straży . W  końcu w ręuzył sz tan d a i chorążem u p. 
Szczerbow skiem u, sek re tarzow i Zw iązku, m ów iąc: 

byw aj straży , byw aj p ierw szy  chorąży, byw aj Ta, 
k tó ra  n ie  zg in ę ła" . Eeho tych  słów dźw iękiem  hy ­
m nu narodow ego rozn iosła  kapela  narodow a po są ­
siednich ulicach m iasta .

Pochód ru szy ł u licam i pod pom nik M ickiewicza. 
Skłonił Bię tu  sz tan d a r zw iązkow y i inne  pochyliły 
się sz tan d a ry  p ized  s ta rszy zn ą  i rep rezen tan tam i 
najw yższych  naszych  w ładz autonom icznych , ko 
ścielnych i iDst.ytuuyi oraz gcści z  z a  kordonu. — 
P rz y  dźw iękach narodow ych szedł potem  pochód aż 
do ra tu sza . P rzy p a try w a ły  się tem u tłum y ludzi, 
sto jące n a  nlicach. P rzedefilow ał pochód u w ró t 
ra tu sza  p rzed  sz tandarem  zw iązkow ym  a w chw ilę 
potem zaroiło  się w sali ra tuszow ej.

P o w ita ł gości p rezyden t m iasta  C i u c h c i ń s k i ,  
a  po nim  dyr. Z g  ó r  s k  i. Serdecznych praw dziw ie 
Błów używ ał na  pow itan ie  gości z  k ra ju  łez i  uci­
sku  (huczne okiask ij, w ita ł też  delegatów  ruskich , 
bukow ińskich  i de lega ta  czeskiego. Mówił, że w aśń 
dzisiejsza w śród narodu  czeskiego i polskiego z a ła ­
godzi się, a  n a  przyszłość nauka , że tam , gdzie 
S tach  i O łena się kiócą, YYuśka n iech  n ie  w sadza 
palców . (O klaski).

Im ieniem  k ra ju  złożył życzen ia  pom yślnych obrad 
poseł d r  J a h l ,  w im eniu Tow. w zaj. ubezpieczeń 
w K rakow ie p G a r a p i c h , p o  nim  m ów ił po ru ­
sku p. S y j a k  w  im ieniu  rusk iego  Z w iązku  stra . 
żackiego, w reszcie  p. H u b a l k a  z P ra g i, jako  de­
leg a t „Zem ska u strzed n i has Jed n o ta  k ra l. czeske- 
h o “ . W spom niał też  o nieporozum ieniu, a le je s t  
zdania , (że n ie  je s t  ono zasadnicze, lecz ty lko  ży ­
wiołowe, przejściow e. Z grom adzeni w ita ją  te  słow a 
oklaskam i.

P rzystąp iono  do porządku oziennego. W ybrano  
k o m is je , k tó rym  przydzielono sp raw ozdan ie , 11 
w niosków  zgłoszonych n a  Z jazd w sp raw ie  policyi 
ogniow ej i w  innycn sp raw acn  pożarniczych, w re­
szcie w nioski zaproponow ane n a  zgrom adzeniu  przez 
delegatów .

N a tem  zakończono uroczyste  posiedzenie. Po  
południa na  m iejsk iej s trażn ic y  pożarnej odbyły się 
ćw iczenia, k tórem i s tra ż  dowiodła, ja k  pojm uje re ­
a ln ą  pracę  i jak ie  są  owoce te j p racy. W ieczorem  
odbyło się w „G w ieźdzU " p rzedstaw ien ie  n a  cześć 
gości. —  N az a ju trz  d rug ie  p len a rn e  posiedzenie,

a. I.

Niebezpieczeństwo powadzi, groźne zw ykle o 
te j porze, mimo ciągłych deszczów, zdaje się na 
ten  raz  zażegnane. —  W ody W is ły  w raca ją  szybko 
do zw ykłego poziomu i dziś już s tan  wody w ynosi 
40 cm. poniżej 0.

W adomości osobiste. D yrek to r kolei państw , 
radca  dw oru p. K oroszkiew icz w yjechał n a  trzy­
dniow y urlop do Czarnego D unajca. Z astępu je go 
w icedyrek tor Zborowski.

Z teatru . Z powodu chw ilow ej niedyspozycyi p. 
D ian n i’ego w m iejsce zapow iedzianej opery „D on 
P asg u a le"  daną będzie ju tro  w e w torek  po raz  10 
„W eso ła  w dów ka" z p. M iiowską. W e środę „ W e ­
soła w dów ka" z pan ią  Schupp. W e czw artek  „Ma- 
non" z pan ią  M okrzycką, K aspro  wieżową, Schupp, 
Ł opatyńską , Okońskim , Ludw ikiem  i Mossoczym, o- 
ra z  p rzedosta tn i w ystęp  gościnny p. D an n i’ego. — 
W  prą tek  po ra z  dw unasty  „W eso ła  w dów ka" z pa 
n ią  M iłow ską. W  sobotę „Żydów ka" gościnny wy­
stęp  W ł. F J o r y a ń s k i e g o .

Szkoła dramatyczna p. M. Przybyłowicza, k tó ­
ra  z każdym  rokiem  nadspodziew anie się jozw ija , 
o+wiera z dniem  1 w rześn ia  bezpłatny k u rs  wymo­
w y i deklamac.yi dis, niezam ożnej m łodzieży g im na­
z ja ln e j  i sem inarynm  nauczycielskiego. W y k łady  i 
lekcye w szkole na ro k  1907/8 objęli: pp. M. P rz y ­
byłowicz, k ierow nik  szkoły (wymowa i sz tuka  ak to r­
ska), S t. S tan isław sk i, a rt, dram . te a tru  k ra ł  o w- 
skiego (reżyser), R yszard  Ordyński, prof. gim n. (hi- 
s to rya  li te ra tu ry  dram  ), Adam  Siedlecki, d ram a tu rg  
te a tru  m iejskiego (estetyka), M arya P iechocka ( ję ­
zyk francusk i) i L . D olińsk i (tańce stylow e).

Sm 'erć w drodze dc syna. w  sobotę z ran a  
przyw ieziono do Podgórza ja k ą ś  kobietę, k tó re j n a ­
zwisko dotąd n ie  zostało s tw ie rd zo n e , rodem podo­
bno z K ró les tw a  Polskiego, k tó ra  jech a ła  do syna 
swego, przebyw ającego w  K rakow ie. W  drodze od 
Niepołomic do P odgórza kobieta  ow a w pociągu 
zm arła. P rzyczyną  śm ierci, zdaje  s i ę , by ła  jak aś  
d łuższa choroba w ew nętrzna.

Z kroniki wypadków. D ziś około godziny 4 
nad ranem  przyprow adził polieyant n a  strażn icę  r a ­
tunkow ą 38-lotniego w yrobnika, P io tra  F ic k ę , k tó ­
ry  w strasz liw y  sposób został porąbany  n a  ulicy.

F ick a  siedział na  u licy  W ąsk ie j pod L . 2 pod 
bram ą domu, w którym  m ieszkał. —  N a ulicy te j 
w szczęli n ieznan i aw an tu rn icy  bójkę z a rty le rzy - 
stam i. P on iew af a rty le rzyśc i by li s i ln ie js i , aw an­
tu rn icy  uciekli. Żołnierze, ścigając ich, na tra fili n a  
siedzącego F ickę, a p rzekonani, że on także  z nim i 
się bił, rzncili się n a  niego. Jed en  z  a rty le rzystów  
w y ją ł bag n e t i pchnął nim F ickę w  p ierś k ilka  
razy . Ficka, p ad ł bezprzytom ny na  ziem ię, a  w tedy 
żołnierze zbiegli. P o liey an t, patro lu jący  w  te j u li­
cy, zna laz ł F ieko nieprzytom nego —  Ocuciwszy, 
odwiózł go na  s trażn icę  ratunkow ą. Tam  F ickę  opa­
trzono i odwieziono do szpitala.

Z podgórskiej kroniki policyjnej. W czorajszy
św iąteczny  dzień obflitow ał w n iezw ykle w ielką 
ilość aw an tu r i  zbiegow isk. A resztow ano k ilk a n a ­
ście osób za bójki i  p ijaństw o. I  tak . w ielkie zb ie­
gowisko w yw ołał w czoraj w  południe n a  rynku' J a n  
K ulińsk i, czeladnik  m asarsk i, k tó ry  żonę sw ą pobił 
kijem  po głow ie. B ezprzytom nej z bólu kobiecie u- 
dzielono pomocy, a p ijanego a w an tu rn ik a  a resz to ­
wano. In n y  znów  p ijan y  aw an tu rn ik , S tan isław  No­
wak, uderzy ł z n icnacka  jak ąś  sta rszą , przechodzą­
cą ulicą, kobietę w  tw arz  tak , że upadła n a  z ie­
mię, następn ie  aresz tow any  b ron ił się i s taw ił 
czynny opór w ładzy, tak , że' z trudem  udało się 
doprow adzić go do aresztów  policyjnych.

9  u i-1 a a .
Kraków, 22 lipca.

Z niedzieli. Sm utnem  będzie tegoroczne lato , je ­
żeli i  n ad a l trw ać  będzie dotychczasow a słota. —  
W czora jsza  niedziela chłodna i w ietrzna , p rzy  de­
szczu,, k tó ry  1 ilk a  razy  spad ł n a  m iasto , p rzed s ta ­
w iał? niew esoły w iaok  i sprow adziła niezadow ole­
n ie  szerokich maa m ieszkańców  K rakow a, zm uszo­
nych z pow odu niepogody pozostać w m. kaniach. 
Z powodu sło ty  odpadły w szystk ie  zapow iedziane 
fes tyny  i w ycieczki zam iejsk ie , dopiero pod w ieczór 
wypogodziło się nieco i w tedy  p lan tacye  zaludn iły  
s ię  tłum am i, żądnem i ode tch n ien ia  św ieżem  pow ie­
trzem .

D zisiaj, w  poniedziałek, pogoda rów nież n iepew ­
na, a  pędząc" po horyzoncie czarne  chm ury, i g rożą 
każdej chw ili ulew ą.

Nowa kolonia lecznicza w Rabce. W e czw ar­
te k  dn ia  18  b. m. odbyło się w  R abce uroczyste 
o tw arcie  nowego domu, m ieszczącego kolonie leczn i­
czą d la  iz iae iick ich  dzieci szkół krakow skich , w y­
staw ionego kosztem  pp .: M aryi i  W ilhe lm a Fr&nklów 
z K rakow a.

N a uroczystość o tw arc ia  zaprosiło  T ow arzystw o 
kolonii leczniczej, is tn ie jące j od la t  15 , fundatorów  
i ich rodzinę; zjechało się też sporo gości z K ra ­
kowa, Pudgórza i Zakopanego, p rzyby ł rów nież zn a ­
czny zastęp  m ieszkańców  R abk i, tudzież kuracya- 
szów, G dy w p ięknie udekorow anej św ietlicy  budyn­
ku zgrom adzili się uczestn icy , przem ów ił imieniem 
rodziny fundatorów  d r  Z ygm unt E h r e n p r e i s ,  
oddając budynek T ow arzystw u  kolonii leczniczych, 
życząc in s ty tu c ji  pow odzenia.

W iceprezes T ow arzystw a  dr Józef S t e i n b e r g  
pośw ięcił rzew ne w spom nienie tw órcy  i p ierw ozeuu  
prezesow i kolonii, bł. p dr. M aksym ilianow i Rohno- 
w i, podniósł zasług i je j d ługoletniego sek re ta rza , 
d y rek to ra  S p i t z e i a  i w y raz ił podziękę dobrodzie­
jom  kolonii, drow i K a d e n o w i ,  w łaścicielow i R abki, 
o raz lekarzow i n. drow i ottofearow i L a n g o w i ,  
k tó ry  od samego początku is tn ien ia  kolonii udziela 
je j uczestnikom  bezpłatn ie, sum iennej i w ydatnej 
pomocy lekarsk ie j, n astęp n ie  skreśliw szy  znaczenie 
kolonii leczniczych złożył podziękow anie fundatorom  
now ego domu i pow ierzył dziatw ę w opiekę k ierow ni­
kow i kolonii p. S ilberste inow , nauczycielow i z K ra ­
kow a P o  następnem  przem ów ieniu prof. M acieja 
Jakubow skiego , założyciela  i k u ra to ra  koloni1' kab- 
czańskiej, pod w ezw aniem  Sw. Józefa, k tó ra  m ieści 
blisko 2 0 0  dzieci, oraz po przem ow ie jednej z  dziew ­
czynek. chór dzieci odśpiewa) okolicznościowe pie­
śni, poczem, po odczytan iu  licznych depesz g ra tu la ­
cyjnych, zebran i n a  uroczystości goście rozpoczęli 
zw iedzanie nowego budynku, k tórego tw órcą  je s t 
in ży n ie r p. W  e i n  b e r  g  e r . Nowy Dudynek mieści 
w ielkie dw ie syp ia ln ie : jednę  d la  2 0 — 2 5  chłopców, 
d rugą  d la  ty leż  dz;ew cząt, jad a ln ię  (św ietlica  o pię- 
trow em  olbrzym iem  oknie), um yw alnię, m agazyn, ku ­
chnię, m ieszaan ie  zarządcy , służby, tudzież pokoje 
gościnne, oraz pokój odosobniony n a  w ypadek cho­
roby zakaźnej. Osobne zabudow anie obejm uje p ra l­
n ię  i baw ialn ię. O bszerny, blisko 2-m orgaw y g ru n t, 
przed i za  domem służy n a  zabaw y d la  dzieci w 
razie  pogody, oraz n a  roboty  ogrodnicze.

Skrom nym  podw ieczorkiem , podanym w  św ie tli­
cy, ugoszczone uczestn ików  uroczystości, k tó rzy  n ie ­
zaw odnie o chw ili te j m iłe zacho wują w spom nie­
nie.

Z niwy oświatowej W  uroczej gó rsk iej okolicy 
pow iatu  dollńskiego w Z akli i N u g r y  n ie  odbyły się 
2 9  i 3G czerw ca p iękne uroczystości szkolne. —  
YV obu m iejscow ościach obchodzono zam knięcie  roku 
szkolnego w  szkółkach, utrzym yw anycŁ  sta ran iem  
lw ow skiego Koła im. K ościuszki T . S. L . Popis 
dziatw y szkolnej w  Żaki* gazie  uezy ła  p raw dziw ie 
p racy  ośw iatow ej oudana nauczycielka, nan i D obro­
w olska, w ykazał św ie tne  rezu lta ty . L iczn ie  zeb ran i 
rodzice i grono gości w raz  z  p rezesem  K oła Im. 
K ościuszki, p. K arłow skim , ze Lw ow a, stw ierdzili 
jednozgodnie, że szkółki je s t  p row adzona wzorowo 
ta k  pod w zględem  narodow ym , ja k  co do sposobu 
uczenia dziatw y.

R ów nież bardzo pom yślnie ro zw ija  się szkółka 
w sąsiedn iej wiosC6 N iag -yn ie , gdzie uczy ła  pan i 
Szczepansaa. I  tu  odbył się  egzam in i popis dzia­

tw y. W dzięczność rodziców  za  ośw iecenie ich dzia­
tek  zna laz ła  w yraz  w p izem ów łeniu  jednego z oj­
ców, p. H ali.

Eksplozja dynamitu. Do „Słow a Polsk iego" do­
noszą: W e w si Szezepłoty, położonej o 2  m ile pod 
Jaw orow em , w łasności p. M ieczysław a i A leksandry  
M ałachowskich, zdarzy ła  się w  ubiegły p ią tek  w m ły­
nie p. K u lm atj ckiego eksplozya dynam itu . W y p ad ­
kiem , czy też  podrzucony złośliw ą rę k ą  nabój dy 
nam itow y w kam ień m łyński, eksplodow ał w  chw ili, 
gdy  puszczono m łyn w ruch. E k sp lo z ja  rozerw ała  
k a m ie ń , a  odłam ki kam ien ia  z a b i ł y  n a  m i e j ­
s c u  d w ó c h  g o s p o d a r z y  ze Szczepłot i K ro­
w ie j, M ikołaja Z a j ą c a  i A ndrucha K o w a l i -  
s z y n a .  Zw łoki okrw aw ione, z  rozb item i głowami, 
leżą n iepo ruszone , w yczekując przybycia  kom isyi 
sądow ej z Jaw orow a.

O kolica obfituje w  w o d ę , w  pobliskim  Zawado 
w ie je s t olbrzym i zaryb iony  staw  —  przez w ieś 
Szezepłoty p ły n ń  L u b a c z ó t.k a , k tó re j ry b y  stano­
w ią p rzysm ak sobotni d la  żydów. Z tegu powodu 
tru d n i się w ielu m ieszkańców  k iad z ieża  ryb  i  b i­
ciem ich zapomocą dynam itu . J a k  wiadomo, nabój, 
zapalony i rzucony w wodę, zab ija  w szystk ie  ryby  
na  odległość k ilk u n astu  sążn i; zab ite  lub ogłuszore 
ryby  w yp ływ ają  zaraz n a  pow iel zehnię wody b rzu ­
chem do góry  i w ted j zb ie ra  się je  bez trudów, 
Sposóh ten  riszczący  ry b y  je s t  surow o zabroniony 
i żandarm erya p iln ie szuka, czy n ie  znajdzie  u  ko­
go dynam itu . Możliwem więc je s t, iż k tó ry ś z w ie­
śniaków  w obuwie p rzed  żandarm am i schow ał pa­
tron  dynam itow y do w orka  ze zbożem i zapom niaw ­
szy o tem , zaw iózł je  do m łyna. W r az ze zbożem, 
w ysypanem  na  kam ień m ły ń sk i, dostał się tam  i 
dynam it, którego ek sp lo z ja  pozbaw iła życia dwóch 
ludzi.

Przemyśl, 21 lipca, (Zm iana w stan ie  lokautu, 
G roźba s tra jk u  generalnego. N ieudały  s tra jk . Szkoła 
analfabetek).

L okau t p rzes ilił się. M ajstrow ie prędzej, niż p rzy ­
puszczać m ożna było, u s tąp ili ze stanow iska  n ie ­
przejednanych  i ogłosili to  odezwą w ydrukow aną, 
a  rozlepioną po u licach  m iasta . W  odezw ie te j mó­
w ią najp ierw , że „zbojkotow anie jednego z nich 
przez  robotników , zransiło ich do ogłoszenia lokau­
tu " , a  w  ld lk a  w ierszy  n iżej czy tać można, że „aby 
w iny  n ie  p rzypisano pracodaw com , kom itet z ich 
grona ogłasza, i i  każdy z m urarzy , iako też  pomo­
cników  m urarsk ich , m ających chęć uczciw ej p racy, 
będzie przez pracodaw ców  p rzy ję ty  w  w arunkach  
dotychczasow ych". M ajstrow ie cofają się w ięc i k ru ­
kow i tem u ty lko  p rzyk lasnąćby  można, gdyby n ie  
to, że lo k au t cały  w yw ołany zosta ł lekkom yślnie i 
n iepotrzebnie. B ojkotow i u jednego z m ajstrów  ( l a -  
w lisza j zapobiedz mGiiia by ła  zw yżką płac i to  zw yż­
ką  p raw ie  m inim alną. Tym czasem  parto  do lokautu, 
k tó ry  też  wybuchł, zaostrza jąc  n iepotrzebnie i tak  
już n a  g m ncie  tu te jszy m  silne, an tagonizm y społe­
czne.

J a k  zaś roznam iętn ien ie  je s t  znaczne, św iadczy 
choćby groźba s tra jk u  generalnego . W ostatn im , 
n iedzielnym  num erze tu te jszego  socja listycznego  pi 
sm a znajdu jem y odezwę, p raw dziw ie lekfcfcmyślrą, 
bu posuw ającą się aż  do zagrożenia  ygólnem w strzy ­
m aniem  pracy. Czy odezw a ta  w ydaną została  za 
w iedzą w szystk ich  robotników , stanow czo osądzić 
trudno . N a tu ra ln ie , że o s tra jk u  generalnym  nikt- 
n ie  m yśli, a  najw ięcej chyba so c ja liśc i sam i, w i­
dząc doskonale niem ożliw ość jego n ie  ju ż  p rzepro­
w adzenia, a le n aw et rozpoczęcia. D latego też ode­
zw a n ie  w yw ołała  n aw et najm niejszego  w rażen ia  i 
uw ażać ją  należy za m anew r tak tyczny , m ający po­
służyć jip  .przełam ania .ąpcjp  n u jó lU y r m urarsk ich  
Spóźniono się z n ią  je unak  o ty le , ze w  chw ili, 
gdy odezw a została ogłoszoną, Dyły ju ż  a a  m uraer 
m iasta  porozlepiane afisze m ajstrów , w zyw ające ro­
botników do Dodjęcia p-acy i oznajm iające zaw ie­
szenie lokautu .

M iasto nasze, a  w łaśc iw ie j może m ówiąc, o rgan i­
zatorow ie bezroboci ostatn iego  tygodn ia  przechodzą 
form alną gorączkę s tra jkow ą. Do s tra jków  innych 
przj-łączył się chw ilow y pomocników fryzyerskich . 
Za sp raw ą o rgan izacy i so c ja lis ty czn e j zażądali oni 
od pryncypałów  podw yższenia płacy i skrócenia dn ia  
roboczego. M ajstrow ie odmowili jednaK ze, ośw iad­
czając, że hędą p iacow ać sam i. W obec tego pomo­
cnicy w rócili do p racy

W  szkole analfabetów  tu te jszeg o  K oła pań  T . 8. 
L ., is tn ie jące j n a  Z asan iu , odbył się 14  bm popis 
uczennic. Szkoła ta , od la t  k ilku  ju ż  is tn ie jąca , 
ro zw ija  się, dzięki ruchliw ości K oła, z rokiem  k aż ­
dym ; w roku  bieżącym  liczy ła  ona 50 uczennic. 
Nowy rok szkolny rozpocznie się 2  w rześnia.

D ziś odbył się n a  G órze zam kow ej fes tyn  r a  do­
chód „G w iazdy". Pom im o n iesp rzy ja jące j pogouy 
udział publiczności był dość liczny. Obeszło się 
p rzynajm nie j bez deficytu  kęsowego.

Obłęd podpalania, z C ieszyna donoszą: A reszto­
w ano tu  1 6 -letniego Jó ze fa  B u rego , k tó ry  od roku 
w zniecił k ilku  pożarów . A resztow any przyzna* się 
do w iny . Sądzą, że B u ry  je s t  chory na obłęd pod­
palan ia . Z apy tany , dlaezegc p o d p a la ł, odpow iedział, 
że m u się to bardzo p o doba , k iedy się pali. In n y  
rnouyw je s t  w ykluczony; chłopak w ięc najoczyw i- 
ściej c ierp i na mani< podrialania. Z daje się jednak , 
że n ie  tale w idok w  górę buchających  płom ieni 
sp raw ia  mu w ielką przyjem ność lecz w ięcej w alka  
ludzi z rozhukanym  ży w io łem , gdzie ty lno  n ad a­
rzy ła  się sposobność sam  b ra ł w n ie j żyw y udział. 
B ury  kM kakrotnie p ro s i ł , aDy go przy ję to  do s t r a ­
ży pożarnej. P rośby  jego n ie  można było uw zględ­
nić , p o n iew aż , w edług s t a tu tu , d trażak  musi mieć 
p rzynaim n ie j 18 la t. B ardzo  ciekaw e było zacho­
w anie się jegc podczas pożaru  Z hełmom n a  gło­
w ie , k tó ry  pożyczył sobie od obecnego s trażak a  
z w ysiłk iem  i bardzo gorliw ie p racow ał nad  u g a ­
szeniem pożaru. Po  skończonej p racy , k iedy  s t r a ­
żacy zasiedli do s to rn , aby się pokrzepić i  p rze­
płukać zadym ione g a rd ła  szk lanką p iw a, B u ry  z n a j­
w iększym  spokojem zasiad ł m iędzy nim i. YY szkole 
by ł nczniem  celującym , sponojnym  i posłnsznym .

Wypadek podczas mllyngu. w  O straw ie Mo­
raw sk ie j podczaE m ityngu , o k tórym  p !szem y oso­
bno, zdarzy ł się w ypadek, k tó ry  mógł skończyć się 
bardzo nieszczęśliw ie. P oniew aż w ogrodzie, w k tó ­
rym  odbyw ało się zgrom adzenie, w iele  osób n ie  
znalazło  ju z  m iejsca, w ięc znaczna ilość osób wy- 
szh. n a  dachy sąsiedw eh  domów N a jednej z r e ­
alności zaw alił się dach pod ciężarem  siedzących, 
sku tk iem  czego około 80 osób spadto n a  ziem ię. 
N a szczęście skończyło się n a  lekk ich  potłuczeniach 
i okaleczeniach.

Z e  ś w i a t a .

Z Warszawy. (L is ta  praw yborów  K epresye p ra ­
sowe O pera i  F ilharm on ia . C ztery  w yroki śm ierci. 
W a lk i z bandytam i.)

M ag is tra t m. W arszaw y  sporządził ju ż  lis tę  p ra- 
wyborców m iejsk ich  pow iatu  w aiszaw skiego . Do 
lis ty  te i, zaw ie ra jące j ogółem 2 3 3 5  nazw isk , w cią­
gn ięc i sa p raw yboroy m iasta  Nowego Dwoi u w licz ­

bie 11 3 6  osób, oraz prawyborcy- m iejscy z pow iatu  
w arszaw skiego w liczbie 119 9  osób.

Z rozkazu g enera ł-gnberna to ra  w arszaw skiego  ska­
zano „G azetę  P o lsk ą"  n a  3 0 0  rb. kary .

K o n trak t m iędzy F ilharm un ią  a d y re k c ją  tea tró w  
w arszaw sk ich  o trzym ał za tw ie rdzen ie  odnośnych 
właaz-

Sąd w ojenny w ydał znow u u z t e r y  w y r o k i  
ś m i e r c i .  M ianowicie * F e lik s  Strzałkow  ski, H ersz  
Sam nlew icz, R om an P ig u lsk i i Roman K ow alsk i zo­
sta li skazan i n a  k a rę  śm ierci za  zabicie w  d. 15 
s ie rpn ia  r. z. w  G łabinach pow. gostyńskim , s tra ż ­
ników : Czubacenkę i G ładow icza i bezkrw aw y za­
m ach n a  strażn ik?  Feldm ana. O skarżeni Icek  Lo 
rie, F ran c iszek  K ubacki, jako  n ieletn i o trzym ał 
po 12  la tach  w ięzien ia; W ładysław a  N eum ana aai 
za  n iedoniesienie o zam achu skazano n a  2 0  la t  ka' 
torgi N adm ienić należy, że tow arzyszam i skazanycl 
i w 8półoskarzonym i byli Redo i Śm igielski, k to rz-1 
już  z w yroku  za  inne  p rzes tępstw a  z o s t a l i  p o ­
w i e s z e n i .

W  sobotę odbyły się dw a n a p a d y  b a n d y c ­
k i e .  N a sklep  p. J a g i e l l o ń s k i e g o  p rzy  ulicy 
P iek a rsk ie j napad li bandyci i zab raw szy  2 0  rub li 
z kasy , zn ik li bez ślrdu , n ie  ścigani przez nikogo. 
G orzej jed n ak  poszło tym  bandytom , k tó rzy  napadli 
n a  sklep m asarsk i p. T ro janow skiego przy  ni. W iel 
kiej. Pod groźbą rew olw erów , zrabow ali oni kasę 
(znajdow ało się w niej ty lko 10  rb.), poczem w y­
szli z całym  spokojem  ze sklepu. Cały przebieg  tego 
rabunku w idzia ł przez szyby jak iś  przechodzeń, u- 
k ry ł się w ięc za w ęgłem  i obserw ow ał bandytów , 
dokąd pójdą. W y sz li oni po chw ili ze sklepu i sk ie­
row ali się w  C hm ielną, dążąc w  kierunku  Ż elaznej. 
P rzechodzień  ów szedł za  nim i spokojnie, a  gdy 
bandyci dochodzili do p rze jazdu  przez kolej w ie­
deńską, ukuło dw orca kalisk iego, w ów czas dopiero 
zaalarm ow ał zna jd u jącą  się tam  n a  posterunku  po- 
licyę i w ojsko. Dwóch Dandytów odrazu w p a d ł o  
w r ę c e p u l i c y i ,  a trzec i, w idząc się zagrożo­
nym i rzuc ił się  n a  to r  i  b iegł w  k ie ru n k u  dworca 
kalisk iego. T u  spo tkał żandarm a kolejow ego, p rzy ­
padkow o w racającego  z dw orca do m iasta . B andy­
ta , w idząc żandarm ?, dał do niego dw a s trz a ły  i 
rew olw eru , lecz chybił, n a tom ias t żandarm  doby) 
z k ieszen i b rau n in g a  i dw iem a ku iam i p o w a l i )  
g o  n a  z i e r o ę .  R aniony , leżąc na ziem i, jeszcze 
raz  usiłow ał s trze lić  do żandarm a, lecz trz ec ia  ku la  
położyła go ttnpem .

Z Lodzi (W ybory  ao D am y. —  Ciemności. 
S tra jk i.)

D ziennik i łódzkie n ie  p o siad a ją , ja k  się pokazu­
je , pew nych inform acyj z ruchu  w yborczego. Jeden  
z dzienników  poda* onegdaj, że stro n n ic tw a  socya- 
lis ty c z re  postanow iły  n i e  bojkotow ać w yborów  do 
D umy 1 s taw ia ją  wspólnego kandydata , któćym  ma 
być rouo tn ik  M ichaiak. Tym czasem  M ichalak nie 
is tn ie je , ty lko  M icbałkiew icz, a le ten  n ie je s t  so­
c ja l is tą , lecz narodow ym  dem okratą  i ma on być 
kandydatem  ua  posła, loćz n ie  s tronn ic tw  socyali 
stycznych, k tó re  so lidarn ie  (z w y ją tk iem  „B an d u "), 
uchw aliły  b o j k o t  w yborów  do trzec ie j D um y.

N a ulicach panowały w sobotę w ieczór ciem ności 
z powodu zepsucia  się części e lektrow ni.

Z arządy  dwóch fabryk, R o sen b la tta  i W iś lick ie ­
go, ogłosiły, że w  sierpn iu  fab ryk ' zo staną  z a m ­
k n i ę t e  n a  czas n ieograniczony.

W  fabryce W iślick iego , jak  w iadomo, dokonano 
p rzed  k ilku  dniam i zam achu n a  p L ipszyca, dy­
rek to ra  i zięc ia  w łaściciela fabryki.

Z astra jkow ali robotnicy  w  p rzędzaln i A dam a Ose- 
r a  i akcyjnego brow aru  Tow  „Ł ódź".

W  w ielk ie j Jabn^C j Szlasfigrow s k ^ j  w /H o r^ o w ie , 
g d z ie " s tra jk  trw a  już czas dłuższy, d o sz ło 'w czo ra j 
do porozum ienia pnm ięazy robotn ikam i a  zarządem - 
Obie s tro n y  poczyniły  ustępstw a. F ab ry k a  puszczo­
na  m a być dzisiaj w  ruch.

Krwawe zajście w Iwieńcu. W  Iw ieńcu , m ia­
steczku w pow. m ińskim  ra  B iałe j-R usi, pow tórzy­
ła  się świeżo h is to ry a  w rodzaju  ze)w 'aósk ie j. J a k  
p isze korespondent „D ienn ika  W il .“ , w pow. m iń­
skim pod w płw em  a g ita c j i  „p raw dziw ie  ro sy jsk ie j"  
do n iebezpiecznych rozm iarów  rozdm uchana zosta ła  
n ienaw iść narodow ościow a i  re lig ijn e  w  m iasteczku 
z ludnością m ięszaną, tam  zw łaszcza, gdzie nraw o- 
sław ie strac iło  znaczą  ilość owieczek. W  Iw ieńcu, 
gdzie w X V II w ieku był kościół p a ra f ia ln y  i k ia  
Bztoi F ranciszkanów , dziś, k iedy  po la tach  p rześ la ­
dow ania zapow iedziano tolei ancyę re lig ijn ą  —  nie 
pozw ala ją  postaw ić n a ^ e t  k rzyża . K ies postaw ił 
tam  k rzyż  kato lick i; a d m in is tra c ja  postanow iła  go 
usunąć. D n ia  1 6  b. m. p rzyby ł do Iw ieńca kom i­
sa rz  ze strażn ikam i. K iedy p rzystąp iono  do rąb an ia  
k rzyża, kom isarz  w ydał rozkaz, aby tłum , k tó ry  w  
niem em p rzerażen iu  p rzy p a try w a ł się tem u, co się 
dzieje, rozszed* się. W  tym  czasie niew iadom o skąd 
poleciał kam ień „prow okacyjny" w  stronę  policyi. 
S t r a ż n i c y  r a t y c h m i a s t  d a l i  o g n i a  i 
niezw łocznie j e d n a  K o b i e t a  p a a ł a  t r u p e m ,  
k ilk a  zaś osób z o s t a ł o  z r a n i o n y c h .  —  Do 
Iw ieńca  w yjechał naczeln ik  pow iała  zę strażn ikam i. 
K rążc pogłoski, że w Iw ieńcu  nastąp iło  s t a r c i e  
pom iędzy ludnością ka to licką  a p raw osław ną.

Przylram . 12 lipca. C zyteln ia  polsku akadem i­
ków górniczych w P rzy b ram ie  poczuw a się do m i­
łego obowiązKU złożenia publicznie serdecznego  po­
dziękow ania p. S tan isław ow i B ełzie za ofiarow any 
b ibliotece stow arzyszen ia  naszego zbiór dzieł swo­
ich. Oby p iękny  czyn szlachetnego ofiarodaw cy zna­
lazł ja k  najw ięcej naśladow ców , bo biblii tek a  n a ­
sza rzeczyw iście bezin teresow nej pomocy potrzebuje. 
Jeszcze raz  dziękując, przesy łam y nasze szczere, 
górnicze „Szczęść Bnże!"

Scmobójstwo byłego po d a  węgierskiego.
Z B udapesztu  te le g ra tu ją : B y ły  poseł do Seim u, 
G r a k u l i c z ,  dzisie jszej nocy odebra ł sobie życie. 
P rzyczyny  n ieznane

Sprzeniewierzenie. Z R y g i  donoszą: W  tow. 
w yrobów  gum ow ych „P ro w o d n ik ' w ykryto  sp rze­
n iew ierzen ie , dokonane przez kasy e ra , n a  1 0 4 .0 0 0  
rub li, system atyczn ie  przez la t  12 . K asy era  uw ię­
ziono.

List gończy za Amfiteatrowem. z  P e te rsb u rg a
donoszą N aczeln ik  m iesta  ogłosił l i s t  go rczy  za 
znanym  lite ra tem  Aleks. A m fiteatrow em . Ma un byc 
obw iniony o §§ 73  i 74 kodeksu karnego.

Łatwy rOZWÓd. J a k  to donosiliśm y w niedziel­
nym  num erze, ks. A m adeusz B roglie  wy s tąp ił w 
T ary żu  sądow nie z żądaniem , ażeby m ałżeństw u sy­
n a  jego ks. R o b erta  B roglie , z aw arte  w  Chicago 
z ak to rk ą  ogródkow ą, zostało uniew ażnioną. P roces 
zakończył się bardzo szjD ko, gdyż sen a t cyw ilny 
w vdał w yrok, że m ałżeństw o owo je s t niew ażne. 
Sąd jako m otyw  orzeczenia swojego przy toczy ł oko­
liczność, że ani ks R o h ert B roglie, ani p an i E a te lla  
A leksander, późniejszo  żona jego, n ie  m ieszkali w 
Chicago, lecz p rzyby li tam  w yłącznie d ia  w zięcia 
ślubu, n ie  ogłosiw szy w e F ran cy i w ym aganych  u- 
s taw ą  zapow iedzi. W  te n  sposób m ałżeństw o było. 
zdaniem  try b u n a łu , ta i i  e jak o  taki< n iew ażne. —  
R ów nocześnie zab ron ił try b u n a ł rozw ieazionej żoni< 
używ ania L azw iska B roglie .

mag- farm, Jadwigi Kiamaasiewiczowej -p°|eca;
Kiakćw, Karmelicka 15 najtaniej

^ r f i r n y  i  m y d ł a .  S z c z o t k i ,  g ^ b k i  

i  g r z e b i e n i e .  O p a t r u n k i .  W o d y  

m i n e r a l n e .  Ś r o d k i  l e c z n i c z e .  —

Sppcyalność! •  •  •

Artykuły hycieny kobiecej
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C y g an ie  mordercami. W  pobliżu miejscowości 
A lberti I r s a  zam ordow ali cyganie k a iezm arza  fezar- 
w c s a , jego żonę i córkę. N a krzyk  m ordowanych 
przyo ieg ł do karczm y p rzejeżdżający  parobek, k tóry  
padł rów nież ofiarą zbrodniarzy . C yganie zrabow aw ­
szy karczm o., umieścili w  izbic zw łoki i podpalili 
dom dla z a ta rc ia  śladów. Ż andarm erya je s t w po­
ścigu za mmi.

Nowe odkrycie amerykańskie. Po kanałach  i 
w odospadach n a  M ars ie , k tó re  niedaw no oglądać 
m iał za pomocą teleskopu z nadzw yczajną  dokład­
nością pew ien astronom  a m e ry k a ń sk i, przy sz ła  ko­
le j n a  odkrycie z dziedziny zoologii Oto profesor 
T ow er w Chicago m iał wyhodować olbrzym iego 
chrząszcza ziem niaczanego, posiadającego cechy no­
wego gatunku . Ów chrząszcz ma być tak  w ielk i, 
że profesor T ow er obaw ia się puścić go na  w ol­
ność , posiada cudowne barwy i je s t w rażliw y  na  
m rzykę. W szystko to zak raw a  na w idoezuą bajkę. 
Chrząszcz ziem niaczany, pospolity szk o d n ik , k tó ry  
z dolin  rzek i Kolorado rozserzy ł sie po całej Ame­
ryce m a norm alną długość 11 m ilim etrów . Nagło 
w yhodowanie olbrzym iego egzem plarza z cecham i 
no,Tego ga tu n k u  je s t, w edle dzisiejszego stanu  n a u ­
ki, w prost wykluczone.

Zmarli.
Sew eryn A r z t ,  dy rek to r g inm azyum  w W ado­

wicach, w 65 roku życia  um arł w sobotę. lo g rz e n  
odbył się dzisiaj w  W adow icach.

Zbigniew  M a  d e y s k  i, rad ca  sądu krajow ego, 
w 4 0  roku  życia um arł w  Samborze.

trzebnych kroków , celem uzyskania za tw ierdzen ia , 
upow ażnił ściślejszy  kom itet, w sk ład  k tórego w e­
szli pp. B azes G ustaw , B ober Jakób, E p ste in  T a ­
deusz, poseł Federow iez J a n  K an ty , P o rębsk i A u­
gust, Schw arz H enryk  i d r Szarsk i H enryk.

x  Leyitymacye pacetowos. © y re k e ta  poczt o- 
g łasza : N a podstaw ie rozporządzenia m in is te rs tw a  
handlu  leg ity m ac je  pocztowe w ystaw ione przez tu ­
te jsze  u rzędy pocztowe, m ają  odtąd zupełną w ażność 
wobec w szystk ich  urzędów  pocztowych w N iem ­
czech, B aw ary i i  W iinem berg ii. Podobne lcgitym a- 
cye pocztowe niem ieckie, baw arsk ie  i  w iirtem ber- 
skie m ają  ta k ą  sam ą w ażność i wobec w szystk ich  
tu te jszych  urzędów  pocztowych, 

x  W kraj. szkole gospodarstw a lasowego
we Lw ow ie rok  szkolny rozpoczyna się 1 paździer­
nika, A by być p rzy jętym  w poczet uczniów szkoły, 
należy  się w ykazać ukończonym 1S rokiem  życia, 
ukończoną V I k lasą  g im n a z ja ln ą  (lnb złożyć egza 
min w stępny) i jednoroczną p rak ty k ą  leśną. B liż ­
szych w yjaśn ień  udziela  d y re k c ja : Lwów , u lica  św. 
M arka 1.

x  Kasa zaliczkowa w Złoczowie obchodzi
w tych  dniach 25-lecie swego is tn ien ia

Repertoar tea tru  miejskiego.
W poniedziałek: „Lalka'1,
W e wtorek: „Wesoła wdówka (z p. Yiłowską).
W e środę: „Wesoła wdówka" (z panią Scuupp),
We czwarten- „Manon" (występ p. P i inniego).
W  piątek: „y/eKoła wdówka" (z p. Miłowską).
W sobotę: „Żydówka" (w.ystęp p. Floryaiiskiego).
W niedzielę: „Stara baśń".
W  poniedziałek: „Wesoła wdówka" (z p. Milewską).
W e wtorek: „Cygauerya" (ostatni występ p. Dian- 

uiego).
Z kalendarza. W o wtorek 2 3 jipca: Apolinarego b. m, 

l  Liburego, we środę 24 lipca: Krystyny p. i Franciszka 
Sol.; we czwartek 25 'ipoa: Jakóba ap. i Krzyszt.

Wschód słońca 23 lipca o godz. 3 m. 58, zachód o 7 
m 35; długość dnia 15 godzili min. 37

Z krakowskiego obserwatoryum. Dnia 21 lipca te r­
mometr doszod od 4 - 9 9 do 180  C.; — barometr 
wab&ł uę.

Dnie 22 lipca o godzinie 7 rano stan barometru 740’5 
mm., termometru • l r 3  C,; w iatr zachodni.

1 3 . G a b r y e l s k a . ,  K r z y s z t o f o r y -
Wynajmuje i sprzedaje pierw  

SŁorzeJnycb fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i nianoie za gotówkę lab na sp łaty naw et 
flwudziestom iesięczne. Instrum enty nżywaDC od 
cen najniższych.

fcriopy puMiezi£&
Urządzenie rzeźni. „ A k c y j n e  T o w a r z y ­

s t w o  d l a  b u d o w y  m a s z y n ,  przedtem  B r  e i t- 
f e l d ,  D a n e k  i S p ó ł k a ,  P ra g a  - K aro linen thal, 
dostało zam ów ienie n a  w ew nętrzne  m echaniczne i 
m aszynow e u rządzenie  nowej rzeźn i d l a  m i a s t a  
T a r n o p o l a .  (3 .164)

Dział ekonomiczny.
x  Dnie informacyjne na kolei Północnej-

\V  -mieszm.acii sierpn iu  i w rześn iu  będzie delegat 
dyrekcyi te j kolei udzielać inform acyj n a  pola spraw  
kanałow ych w następujących dniach i s ta c ja c h : 

D n ia  7 s ierpn ia  w  P rzy row ie; d. 17 s ie rpn ia  
w L undenburgu ; d. 2 2  s ie rp n ia  w  Z auchtel; d. 29 
rle rp n ia  w C ieszynie. W  m iesiącu w rześn iu  w yzna­
czone dnie inform acyjne n a  7 w B ogum init, na 14 
we F ra n k s ta d t, a  n a  19  w S z c z a k o w e j .  W szy- 
*tkle in form acye będzą udzielane od g. 9  do g. 12 
w południe na dw orcach.

X  Nowy rozkład iazdy na kolei Północnej.
Z  dniem  1 sie rp n ia  b. r .  zo stan ą  n a  lin ii T rzeb i­
n ia — G ran ica  zaprow adzone now e pociągi pospie­
szne n r  1 4 0 5 /1 5 0 5 , p rzez  co pow stan ie  bezpośre­
dnie połączenie pomiędzy W i e d n i e m  i W a r ­
s z a w ą  w n astępu jący  sposób.
Pociąg  poep. n r  5, "Wiedeń, odjazd o g. 7 '5 0  rano 

„ „ „ „ T rzeb in ia , p rzy j, o g. 2 '0 3  pop.
„ „ n r  1 4 0 5  „ odjazd o g. 2 1 8  pop.
„ „ n r  15 0 5  G ran ica, p rzy j, o g  3 -06 pop.
„ osob. n r  18  odjazd o g. 4  06  pop.
„ „ „ W arszaaw a , p rzy j, o g. 1 '27  w n.
Czas ś-odkow o-auropejski.
D la zw iększenia ruchu  lokalnego będzie aż  do 

15  w rześn ia  w łócznie w  d n i e  n i e d z i e l n e  i 
ś w i ą t e c z n e  pom iędzy K r a k o w e m  a T r z e -  

i n i ą  kursow ać pociąg osobowy z w agonam i I, 
1 ’ II I  k la sy  w n astępu jący  sposób ■

Ja z d a  do T r z e b i n i .
objazd godz P20 po .poi.

Wiedeń, 22 lipca. Cukier spokojny 2210 do 22 20, na 
grudzień 21-60 do 2170. N afta niezmieniona. Spirytus 
silny 57 '— do 57T0.

Buiiapcszt, 22 lipca. Pszenica na maj —•— dc —•— ; 
pszenica na październik 1138 do 11*39; żyto na maj •— 
do — ; żyto na październik 8'91 do 8 '82' owies na 
maj —•— do —'— ; owies na październik 8 07 do 8'08; 
kukurydza na lipiec 6’ ’20 do 6 2 2 ; kukurydza na sier­
pień 6'26 do 6 27; kukurydza na maj 6 36 do 6 '37; rze­
pa, & na siemień 17'50 do 17'60. Wszystko za 50 kg.

Oferty mierne, chęć kupna mierna, usposobienie sła­
be; ciepio.

Preniiierifig tyssti&isuH)
zaprowadza Administracya „Nowej Reformy11 d!a 
osób, bawiących w miejscowościach kąpielowych 
i klimatycznych. Czas prenumeraty liczy się od 
niedzieli do niedzieli. Tygodniowa prenumerata 
wynosi:
W Austro-Węgrzech z dwurazową dzienną prze­

syłką p o c z t o w ą ..................................... 90 h.
W innych państwach Europy . 1 K 20 h.

Za zmianę adresu woyóle dopłaca się 40  hal.
Administracya prosi usilnie P. T. prenume­

ratorów, aby przy zmianie adresu podawali ko­
niecznie także miejscowość i pocztę, w k t ó r e j  
d o t ą d  o d b i e r a l i  „Nową Reformę". Najdo­
godniejsze zawiadomienie o zmianie adresu jest 
w tej formie: „Proszę posłać „N. Reformę11 nie 
no N., lecz do X".

K raków
Łobzów przy jazd
M ydlniki „
Zabierzów  „
R udaw a 
K rzeszow ice 
T rzeb in ia  

P ow ró t do K r a k o w a .
T rzeb in ia  odjazd godz. 7 -55 wioczór

1 2 8  
1 '3 8  
1-47 
1-59 
2 11 
2 '3 5

K rzeszow ice 
R udaw a 
Zabierzów  
M ydlniki 
Łobzów 
K raków

8-15 „
825  „
8 '3 5  „
8 '4 4  „
8'5:> „
9 0 1  w nocy.p rzy jazd

D la tych jazd , z w yjątk iem  Łobzowa, w ydaw ane 
t  ą  na  w szystk ich  s ta c ja c h  i p rzystankach  do Trze- 

z pow rotem  b ilety  o z n i ż o n e j  c e n i e  
7pstk ieh  trzech  k las D la dzieci w wieku od 

0 0 la t  n i e  m a  z n i ż ę  ń. B liższe szczegóły
ą ogłoszenia n a  s ta c jach .

■kiM T lip có w  w Krakowie. Z krakow -

* -•* « »
w K r a t / r " ) ' ! ” .1 i przem ysłów , jw K rakow ie odbyło « ę poJ przew odnictw em  W a
J. K. Fedorow icza posiedzenie k„m it et 
tów  d la  założenia grem ium  kupców w Krakowie" 
fi° k tó re j to spraw y d a ła 'in ic ja ty w ę  k rakow ska 
Izb a  hanalow a. K om itet proponentów , złożony % f,o 
'Bob, w ybranych  swego czasu przez w alne zgrom a­

dzenie, uchw alił po d ługiej d y sk u s ji i na peflsta- 
wi« upraw ozdania p. d r S za-sk Jego s ta tu t  d la  g re ­
m ium . G rem ium  obejm ować będzie knuców krakow - 
b -ich w szelk 'ch  zawodów, p łacącycn podatek zarob­

k i  w edle stopv od 2 0  koron wzwyż. Gremium 
te liczyć około 6 5 0  człanków. K om itet propo­

nentów uchw alił przedłożyć s ta tu t  w najbliższym  
..e do za tw ierdzen ia  nam iestn ictw u i do podpi­

san ia  odnośnego podania oraz do poczynienia po-

E p o z t i k a  I w o w s & a *  •
L w ó w ,  22 lipca.

Z wystawy przyrodniczo-lekarskiej. O głoszenie 
nagród, zapow iedziane n a  dziś, zostało  odroczone 
do czw artku . W czoraj, mimo niepew nej pogody, 
zw iedziły  w ystaw ę tysiące  ludzi. W ieczór spalono 
okazałe ognie sztuczne. W o w torek  odbędzie się na 
placu wy staw y  w ielk i fes tyn  n a  cześć zjazdu.

Pam-ięci Ś. p. Gorgoifiwskieyo. Profesorow ie 
lw ow skiej szkoły przem ysłow ej uczcili onegdaj p a ­
mięć b. d y rek to ra  te j szkoły i tw órcy  p ro jek tu  m iej­
skiego te a tru , ś. p. Zyg n u n ia  Gorgolew skiego. W y ­
konano sta ran iem  grona profesorów  okrąg łą  tablicę 
pam iątkow ą, w edle p ro jek tu  p. Ju l. B obow skiego. 
T ab lica  ta , n a  k tó re j umieszczono popiersie A p. 
Ciorgoiewskiego z odpowiednim napisem , zosta ła  o- 
negduj w obecności profesorów  um ieszczona w środ­
ku gm achu szkoły przem ysłow ej tuz przy głównem 
w ejściu.

Towarzystwo pepie-rania nauki rolnictwa.
W czoraj odbyło się w e L w ow ie w alne  zgrom adze­
nie krakow skiego T o w aizy stw a  p o p ie ran ia  po lskiej 
nauk i ro ln ictw a. N a zgrom adzenie to p rzy b y li: r e ­
p rezen tan t krakow skiego T ow arzystw a polniczego 
prof. N owak, rep rezen tanc i galicyjskiego T ow arzy ­
stw a  gospodarczego, B ra tn ie j pomocy słuchaczy A ka­
demii ro ln iczej w  D ublanacb, cen tralnego  T ow arzy­
stw a  rolniczego w W arszaw ie i T ow arzystw a K ółek 
ro lniczych w  W  Księstwie" Poznańskiem .

Urna dla prochow hetmana Żółkiewskiego.
Grono konserw atorów  G alicyi w schodniej n a  posie­
dzeniu swam z 15 b. m. rozstrzygnęło  konkurs na  
p ro jek t urny dla prochów  he tm ana  Żółkiew skiego, 
p rzyznając  p ierw szą nagrodę w  kw ocie 1 0 0  koron 
pro jek tow i, opatrzonem u godłem „S. Z. W . II . K. K. 
N - l “ , d rugą  w kw ocie 50  koron projektow i, opa­
trzonem u godłem „O rły " . Po  o tw arciu  kopert oka­
zało s i ę , że  autorem  pierw szego p ro jek tu  je s t 
a rch itek t p. Stanisław ' N o s k o w s k i ,  p rofesor 
Szkoły sztuk: p ięknych i ces. szkoły S troganow skiej 
p rzem ysłow o-artystycznej w M oskw ie, w iceprezes 
K oła arch itek tów  w M oskwie; d rug iej p. Z ygm unt 
H a r l a n d ,  a re h ite t we Lwow ie. S tosow nie do ży­
czenie p. N oskowskiego, nagroda, k tó rą  mu przy- 
k tó rą  mu przyznano, Dędzie p rzes łaną  rek to ra tow i 
politechniki we Lwowie, celem użycia je j n a  zapo 
mogę d la  ubogiego uczn ia  politechniki.

Lwowski Gnórakademicki w yjechał na  w ycieczkę 
a rty s ty czn ą  do zdrojow isk  krajow ych. W  w’ycieezce 
te j b ierze udział 20  członków' chóru  i soliści, sk rzy ­
pek p. W acław  N edela i członek opery p. Czesław  
Zarem ba. >V yrieczka po trw a 13 dn i i koncertow ać 
będzie w  K rynicy , R ym anow ie, Iw oniczu, Ż egiesto­
wie, Rabćei, Z akopanem  i Szczaw nicy. Po koncercie 
u rządzane będą rw u io n j  z tańcam i, a  czysty  do­
chód z tych p rzedsięb iorstw  p rzeznacza Chór na 
Dom akadem icki, kolonię rym anow ską i bursę pol­
ską, dom T adeusza K ościuszid  we Lw ow ie. Szereg 
koncertów  rozpocznie w poniedziałek  2 2  bm. kon­
c e rt w K n n ic j’,

Zapis na stypendyum. P . Romuald M akarew icz, 
założyciel T ow arzystw a w zaj. ubezpieczeń u rzędn i­
ków prywatiiTCn, o trzym ał od pan i "Wandy z hr. 
D zieduszyckich Suchodolskiej zaw iadom ienie, iż w 
myśl życzenia je j m ęża przekazuje d la  T ow arzystw a 
1 0 .0 0 0  koron, k tó ra  w ypłaci po je j śm ierci pan i 
A n ton ina  H orodyńska. Sum a ta  m a tw orzyć fundusz 
stypendyjny  uuieuia K ornela  Suchodolskiego, k tó re ­
go dochód m a być obracany  n a  zapomogi d la  bie­
dniejszego ucznia, syna  gospodarskiego ofieyalisty  
(u rzędn ika  p ry  w.) w pierw szym  rzędzie  ekonom i­
cznego lub leśnego.

i  R a d y  p i s t o l i
(Telegr. „N. Reformy14 z dnia 22 lipca).

Wiedeń. > a dzisiej.;zem posiedzenin Izby pu- 
zo-hwz.mo szereg wniosków i interpelacyj, 

siod uisków znajdują się: ń r o d n i  a wą­
s k i e g o  w sprawie ulg podatkowych d!a pu­
bliczny cii lowaizystw produkcyjnych: M a r k o ­

w a  w sprawie zniesienia rozporządzeń co do 
obowiązkowego kolczykowania świń.

Interpelacye zgłosili: Al O r a c z e w s k i  w 
spraw1 o zrównania „pump8nwrerkerów“ koleio- 
wych z fachowo wykształczonymi sługami i io- 
botnikam kolei państwowych; B o m b a  w spra­
wie skrócenia czasu ćwiczeń ■wojskowych przy 
obronie krajowej z 25 na 14 dni; F i e d l e i  
w sprawne przyspieszenia regulacyi Wisłoka i 
Pienicy; Kr e m p a  w sprawie ustanowienia gra­
nicy między drogami ginpneuri a dworskiemi 
w gminie Stany (Nisko); ks. K o p y c i ń s k i  
w sprawne braltu personalu przy urzędach po­
cztowych i telegraficznych w Galicy:, a szcze 
gólniej w Mielcu; L i e b e r m u n  w sprawie 
położenia ślusarzy kolejowych w przemyśle: 
S t w i e r t n i a ,  J a b ł o ń s k i  i tow. w sprawie 
polepszenia stosunków awansu geometrów ewi­
dencyjnych w Galicyi: S t a r e k  (niezawisły S0‘ 
cyalista) zgłasza wniosek domagający cię cof­
nięcia wszystkich wydaleń politycznych z Au 
stryi i amnestyi dla wszystkich zasądzonych 
lub uwięzionycn za przestępstwa polityczne lub 
zbrodnie przec:w obyczajności, Wniosek ten nie 
otrzymał dostatecznej liczby podpisów.

Odpowiedzi ministrów.
-Ministrowie K l e i n ,  M a r c  h e t  i F o r z t  

o,lpowiadają na szereg interpelacyj. Minister 
K l e i n  w odpowiedzi na interpelacyę Offnera 
oświadcza, że spodziewa się, iż już w jesieni 
będzie mógł przedłożyć projekt zmiany ustawy 
w tym k.ernmtu, aby i kobiety mogły spełniać 
funjtcye opiekunek małoletnich. Na interpelacyę 
Małachowskiego odpowiada minister sprawiedli­
wości, że projekt nowej ustawy karnej nie jest 
jeszcze ostatecznie zbadany1 i jeszcze zajdą kil­
kakrotne zmiany. Na interpelacyę co do ankie­
ty, zwołanej do Wiednia w sprawne zmiany 
ustawy karnej, oświadcza dr Klein, że w ankie­
cie nie brali udziału przedstawiciele stronnictw 
i zawodów, lecz ludzie nanki, którzy tą sprawą 
oddawna się zajmują. W razie potrzeby zosta­
ną powołane pewne grupy zawodowe (adwoka­
ci), Na mterpelacyę posła Dictzinsa w sprawie 
utworzenia sądu obwodowego w J  arosiawiu, od­
powiada dr Klein, że niestety nie może dziś 
złożyć obowiązującego oświadczenia, kiedy pro­
jektowany sąd będzie utworzony i aktywowa­
ny, ale spodziewa się, że będzie to mógł oświad­
czyć w niedługim czasie.

Minister M a r c h e t w odpowiedzi na infer- 
pelacyę dra Steinwrendera w sprawie reformy 
szkół średnich oświadcza, że ankieta w tej spra­
wie odbędzie się w jesieni. Do ankiety zostaną 
zaproszeni nietylko fachowcy, lecz także przed­
stawiciele kół interesowanych.

Minister Forzt o Radzie rękodzielniczej i ka- 
ł p.aie Dunaj--Odra.

Minister F o r z t  odpowiada na interpelacyę 
p. M a ł a c h o w s k i e g o  w  sprawie p r z y b o ­
c z n e j  R a d y  r ę k o d z i e l n i c z e j ,  że przed­
łożono już władzom krajowym odnośny proj‘ekt 
do zaopiniowania i spodziewać się należy, że 
Rada ••ękodzielnicza jeszcze w bieżącym roku 
wejdzie w życie.

Odpowiadając na interpelacyę pos. L i c h t a 
i tow. w sprawie uregulowania rzeki March, a 
w związku z tern w sprawie b ud e w j  k a n a ­
ł u D u n a j  — O d r a ,  zawiadamia minister, że 
prowadzone są w tej sprawie studya zarówno 
w kierunku tecłminzm’]Zi, 'L k  ekonomicznym

Jednakże minister musi otwarcie przyznać, 
ż e  dz i s i aj " n i e  j 'e s t  j e s z c z e  w m o ż n o -  
śc i(! )  o z n a c z y ć  t e r m i n u  u l o ń c z e n i a  
t y c h  s t u d y ó w  (!). Może tylko zapewnić, że 
rząd wszystko zrobi, ażeby w tej sprawie spro­
wadzić j a s n o ś ć ,  c z y t o w j e d n j m ,  c z y  
w d r u g i m  k i e r u n k u .

Dyskusya budżetowa.
W dalszym ciągu d y s k u s y i  b u d ż e t o w e j  

po pośle Miihlwercie przemawiał poseł T r y ­
ł o  w s k i ,  który opisywał obszernie położenie 
chłopów ruskich w Galicyi. Mówca krytykow i 
wyjątkowe postanowienia ordynacyi wyborczej 
dla Galicyi i  żalił się na nadużycia wyborcze.

Godzina 2 minut 3 0  po południa posiedzenie 
trw'a dalej.

Koto polskie.
■ (Telegr. „N. Reformy11 z ?2  lipca.)

Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzenia KoJa pol­
skiego, ks. S t o j a ł o w s k : podniósł sprawę
traktowania wychodźców galicyjskich w Pru­
sach i domagał się ich ochrony. Uchwalono, 
aby w sprawie tej na podstawie przedłożonych 
ścisłych faktów, interweniował w ministerstwie 
spraw zagranicznych prezes A b r a h a m o ­
w i  c z.

Ks. S t o j a ł o w s k i  przedstawia następnie 
szereg krzywd, jakie się dzieją posłańcom są­
dowym

Poseł P e t e 1 e n z przytacza kilka podobnych 
wypadków.

Sprawy te odesłano do komisyi inieyarywy. 
Również do tej komisyi, do której dodatkowo 
wybrano posła P t a s i a ,  odesłano wnioski, po­
ruszone przez posłów: S t o h a n ó l a  — w spra­
wie założenia szkoły średniej w Cnrzanowie; 
P o t o c z k a  — w sprawie zniesienia akcyzy i 
podatku od mięsa; S z a j e r a — w sprawie 
zmiany ustawy o prowizoryacli i żądania, aby 
każdy sąd posiadał osobnego geometrę.

Dla sprawy drożyzny mięsa, którą także dziś 
poruszono, uchwalono odbyć osobne posiedzenie 
Koła.

Pos S z a j e r otrzymał upoważnienie do u- 
czynienia w Izbie wniosku o zniesienie noia- 
ryatu.

Pos. C z a y k o w s k i ,  M a ł a c h o w s k i  i 
F i e d l e r  otrzymali upoważnienie do zgłosze­
nia wniosku o budowę kolei Przemyśl—Brzo­
zów.

Pos. M a ł a c h o w s k i  przedkłada petycyę 
gminy Bolechów o otworzenie tam szkoły śre­
dniej (odesłano do komisyi inieyatywy). Ten 
sam poseł przedstawia pismo lwowskiej Izby 
rękodzielniczej w sprawie Podwyższenia cła od 
szkła przez kartel fabryk pazagalicyjskich, 
przez co wzrośnie koszt domow i czynsze 
mieszkalne. — Uchwalono interweniować w tej 
sprawie w ministerstwie spraw wewnętrznych.

Pos. G o l da upoważniono do wniesienia id- 
terpeiacyi c przyłączenie okręgti sądowego Za- 
łoźce do starostwa w Zborowie.

Pos P e t e J e n z  i B u j a k  przedkładają pe­
tycyę dostawców obuwia dla obrony krajowej

w Krakowie. Odesłano do komisyi inieyatywy 
z poleceniem rychłego załatwienia.

D n f e k  K o r e i ,
Już podczas wojny rosyjsko-japońskiej utra­

ciła Korea swoją niezależność, uznawszj, natu­
ralnie poć przymusem, protektorat Japon.i. Bie- 
dDa Korea, najsłabsza z zacofanych, w obsku­
rantyzmie minionych wieków1, pogrążonych 
państw azjatyckich, padła pierwsza onarą swej 
ciemnaty pod naporem nowoczesnej organizacji 
państwowej Japonii. Ghiny, pomimo przegranej 
wo)uy, wyszły z niej z ranami bardzo boiesne- 
mi, ale nie utraciły swej niezależności, bo były 
jeszcze zbyt silne. Korea okazała się za słabą, 
abv zdobyć się choćby na próbę opora wrnbec 
zamachów Japonii Je j wysiłki, aby w kry ty­
cznej chwili obronić resztki niezależności pań 
stwowej,. budzą litość, jaką  się ma dla ofiary, 
poddającej pod nóż gardło bez oporu, a zdoby­
wającej się tylko na błagalne spojrzenie.
Ten cesarz koreański ze łzanr w oczach pro­
szący margrabiego Ito, aby mu „darował11 wi 
nę, polegającą na tom. że śmiał wysłać deputa- 
cye ze skargami na Japonię do Hagi, — jakie 
mały i pospolity! Państwo zgn:ło pod jego ub- 
solntnemi rządami w ciemnocie i serwiliźmie. 
W  chwili krytycznej nie zdobyło s ię  nawet na 
poważniejsza próbę oporu, nie mówiąc już o bo­
haterstwie. Kilka strzałów karabinowych i wi­
dok — arm at japońskich, wystarczyły do ochło­
dzenia zapału rokoszan koreańskich.

Japonia jest dziś wszechwładną panią na 
Korei, a pozostawienie tubylczego króla na jej 
tronie, który musi być ślep cm narzędziem w 
reku dyplomatów japońskich, jeżeli nie zechce 
doznać losu ojca, —  może jedynie dogadzać 
Jarionii- gdyż ułatwi jej „pokojową11 gospodarkę 
w okupowauem przez nią państwie.

(Telegramy „N. Reformy" z 22 lipca). 

B e w c t a c y a  w  S e a t a .
Seul. (B. P.entera). W piątek popołudnie oto- 

c z y l i . p o w s t a ń c y  mieszkanie prezydenta mi­
nistrów, zostali jednakże rozproszeni przez po­
lic ję  japońską, przy pomocy artyieryi. Prezy­
dent ministrów schronił się do pałacu cesarskie­
go, podczas gdy inni ministrowie pospieszyli do 
ambasady japońskiej. Można było nieustannie 
słyszeć ogień Karabinowy. Przypuszczają, że 
przyszło do s ta rć  między policją japońską a 
koeańskimi żołnierzami. Margrabiemu Ito  do­
niesiono o rzekomym spisku, mianowicie, że 
g w a r d y a  c e s a r s k a  otrzymała potajemnie 
rozkaz od cesarza, a li y  w t a r g n ę ł a  o p ó ł  
n o c y  do p a ł a c u  c e s a r s k i e g o  i wymor­
dowała w s z y s t k i c h  c z ł o n k ó w  g a l i n e -  
t  u , który jest winnym abykacyi cesarza.

Japończj^y o b s a d z i l i  p a ł n e  c e s a r s k i  
i oczekiwali uroczystego wstąpienia na tron na­
stępcy troun. W sobotę rano tron był już usta­
wiony. Na p r o ś b ę  (!) Japończyków, nzyskało 
audyencyę u cesarza, 80  Japończyków oraz urzę­
dnicy, wśród nich margr. Ito, sziab generalny 
i kilku konsulów generalnych. O godzinie 4Vs 
popołudniu, p o  w s t ą p i e n i u  n a  t r o n  n a ­
s t ę p c y  t r e n u ,  pożegnał się b. cesaiz z ga­
binetem. W ojska generała H a s  e g a  w y  ciągle 
jeszcze zajmują pałac. Dla wzmocnienia załogi 
przybył w sobotę jed^n pułK piechoty Pingyany.

S a M c i i ranm.
Seul. (B Reutera). W edług ogłoszonego w so­

botę urzędowego sprawozdania, zginęła pończas 
niepokoju 10  J a p o ń c z y k ó w  a 30 o d n i o ­
s ł o  r a n y .  Sprawozdanie n i e  p o a a j e (!) licz­
by zabitych Koreańczyków. Tłum zburzywszy 
m i e s z k a n i e  p r e z y d e n t a  m i n i s t r ó w ,  
pociągnął ku gmachom ministerstw, a b y  j e  
s p l ą d r o w a ć  Straż japońsk? o d p a r ł a  tłum 
z przed m inisterstwa wojny, przyczem wielu 
napastników zginęło lub o d n i o s ł o  r a n y .

A resz iG W £ B i& .
Londyn. Z -S e u l donoszą, że wojska japoń­

skie otoczyły łiczuemi strażami p a ł a c  c e ­
s a r s k i .  Przedsięwzie.to w i e l e  a r e s z t o ­
w a ń .  Przypuścić można, że w SSenl powstał 
s p i s e k  a n t i j a p o ń s k i .  Wśród uwięzionych 
znajduje się także k o r e a ń k i  m i n i s t e r  o- 
ś w i a t y .

Z A m e r y k i  wysłano tu taj jeden okręt wo­
jenny dla ochrony konsulatów obcych.

- j $ a p © ń s M i e .
Seul. "Wojsko koreańskie nietylko jest za sła­

be, aby zaminować nad sytuacyą, lecz także 
wojsko j a p o ń s k i e  okazało się niewystarcza- 
jącem do zapanowania nad sytuacyą. Japoń­
czycy postarali się więc o p o s i ł k i  z Simono- 
sęki Ludność zwraca się w y ł ą c z n i e  p r z e ­
ciw 1 J a p o ń c z y k o m .  Obcokrajowcy są zupeł­
nie bezpieczni. Obawiają się, że położenie J a ­
pończyków na Korei s t a n i e  s i ę  k r y t y ­
c z n e  m , gdy masy ludności koreańskiej dowie­
dzą się o zaszłych wydarzeniach

P r ó b y  r c z b r a f ^ s i a -
Seul. Aby przeszkodzić r o c n e m u  n a p a ­

d o w i  tłumu na pałac cesarski, ustawiono w u- 
licach k a r a b i n y  m a s z y n o w e .  Wojsko za- 
chowuie się na przedmieściach s p o k o j n i e .  
Japońscy żołnierze przybywają ciągle, lecz licz­
ba ich jest jeszcze za małą, a b y  m o g l i  r o z ­
b r o i ć  k o r e a ń s k i c h  ż o ł n i e r z y .

h e m g y a  t ? a k ł a i t i .
Tokio. J a k  słychać, Japończycy zamierzają 

przenrowadzić r e w i z j ę  t r a k t a t u  j a p o ń -  
s k o - k o r e a ń s k i e g o .  Po detronizacji cesa­
rza będzie on zmieniony jeszcze niekorzystniej 
dla Koreańczvków

F r z ć c y e  \  N i e m e j ,

Paryż. „Figaro11 zamieszcza rozmowę z kat- 
clerzem Biilowem, który oświadczył.^Jże mi ę -  
d z y F r a n c y ą  a N i e m c a m i  i s i o t D i e  n a *  
s t ą p i ł  p o c z ą t e k  „de t e n  t e 11. Po kilku la­
tach tego „detente11 będzie może „entente41 mo­
żliwym, do czego jednak trzeba Cierpliwości.

S j i ó u t i o B a  - n i c y p  d y p l o d i & i i  w t n a .

Belgrad. Król przyjął wczoraj przed południem 
p e r s k ą  m : s y ę  s p e c j a l n ą ,  która ozna}* 
miła o wstąpieniu na tron szacha. Wieczorem 
odbył się objad na cześć poselstwa perskiego.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
T A i c h s T  K o n o p i ń s k i .

N A D E S Ł A N E .
(A rtykuły  w tym  dziale n ie  pochodzą od 

redakcje).

i o t e  M i a n u

! « L  K o r !
E r a t o w t

zaręczeni
A n t w e r p i a .

N a w ielide znaczenie ow sa, jako  ludow eąo ś ro d ­
k a  spożyw czego , u  n a s , n ies te ty , jeszcze en mało 
zw raca  się nw agi. A p izec ie i w ytw ory z owsa, 
w yrab iane  przez pow szechnie znaną nrm ę „E . H . 
K n o rr"  w  W e is ,  zasługu ją  ze w szech m iar n a  n- 
zuanie . D z ie c i , osohy cierp iące n a  żołądek, słabe i 
n e rw o w e , pow inny używać n a  śn iadan ie  mączki 
ow sianej, g o to w a n e j'n a  m leka i wodzie. (3 .083)

. .  K io in o n f n w h  H otel p eDEr ° n a t zn
iU'jlUbU£uW{iQ, pełn ie świeżo z kon 

fortem  urządzony. Pokoje  z u trzym aniem  od 7 I 
dziennie. P ro sp ek ta  n a  żądanie. 2 6 1 2  11

U dzieci, chorujących w lecie na biegunkę 
i rozwolnienie, okazuje się znakom itym  środkiem  
odżywczym K u f e k e g o  m ą c z k a  d l a  d z i e c i ,  
podana bez m leka w  w odzie, poniew aż zaw iera  we 
w łaściw ej p ro p o rc ji s k ła d n ik i. znac.hodzące się 
w m leku m atczynem  i  d latego  może służyć do w y­
łącznego odżyw ian ia  dzieci. S ubstaneye białkowi, 
mączki tw orzą  bardzo n ieko rzystny  g ru n t odżyw­
czy dla rozwoj"u ustro jów , pow odujących rozw olnie­
nie i d latego zapob iegają  chorobie. (2.467)

ł  *pt> 2  p o k o j e
z calem otrzymaniem, z a r a z  do w y n a j ę c i a  
w pcnsyonacie p Sorońskie,, ulica Karmelickc, 
1. 24, I i II piętro. Wiadomość na II piętrze.

Kursa teiegralicoie.
Wieaeń, 22 lipca. (Gieida południom aj 
Marki 117 70. R enta majowa 9415. Renta koronowe 

węgierska 92 95. A boye austr. zak.. kred. 650 —. Akcye 
węjr. i-akł. kred. 752 50. Akcye Anglobamui 303-00. Akcye 
Dpmahanfeu 539'—. Akcye iiankv>--reinu 535'— . £ keye L&n- 
derbanka 432-50. A kcje kolei państwowycł 557-25 Lom­
bardy 14u 00. Akcye kolei Elbethai — . Akcye fabryid 
broni Akcye tytoniowe —•— Alpiny 590-—.
Rima-Muranyi 541-00. Akcye praskiego Tow. ..elainege
 Lo.-y tureckie 182 25. Itubis 252 5J

Usposobienie: leniwe.
Berlin, 22 lipca. (Giełda poranna.)
Akcye kredytowe 203 25. Tow. dyskontowe 168 00. 
Usposobienie: spokojne.

K o w j  o e s z r z .

Seul. Nowy cesar; koreański będzie tylko 
nominalnym władcą. Je s t on głupkowaty, nic 
się nie rozamie na sprawach państwa, a całe 
życie p-zepędzil dotychczas tylko w haremach.

T M i t e e  i isiśsniuOB

wi&teości „ i t a j  *efonr.f
z dnia 22 lipca.

Berlin. Ja k  słychać, ma być ntworzonetp sta 
nowóskego nominalnego prezydenta, w miejsce 
burmistrza.

Ceuitik Izby handlowej i przemysłowej 
w Kranówie,

i  22 lipce (go ii. 1 w południe,)
I. Waluty. płacą

Ruble papierow e.............................................251 75
Maiki irem ieck ie .............................................117 60
Prank ' p a p ie r o w e ....................................  95 70
Dwndziestolrankówki w złocie . . . .  19 12

II. Listy z istawne.
5 %  Listy tastaw ne pr rm. Ban im hipoi. 111 — 
41;*"/. Listy zastawne Banku hipot. . . 100 —
4«/» , * .  „ . . . 96 -
4V,°/o Li?iy lastaw ne Banku krajowego 101 —
■t0/ .  -  96 —lQ n ® 7! Tl
4 "'0 Listy za6t. g&L Tow. kred. ziem. meok. 97 —

*“ > » " " ■ » * o /  ^4 1  „ ,  ,  ,  514etn. 95 -
III. Obllgatye I pożyczk.

4°;, Galicyj&sie obligacje propina.j jne . 97 50 
4°/, Pożyczka krajowa z r. 1793 . . .  95 6 i
4°/c „ m iasta Lwów, . - . . 9C 26
4 ,, jc’j Obligacj-“ k lmurtUn0 Banko kraj, iO< —

zadaj t  
252 75 
118 — 

96.20 
19 20

112  -  

100 50 
97 — 

102  —

97 —
98 -  
98 50 
96 —

d l 95 75

568 
, 560

kolejowe .

IV L o s y .
Losy m iasta K r a k o w a ..........................

V. Akcye.
Ajźcye Banku hipotecznego wo Lwowie 

„ kolei Lwów-Ozerniow ce-J assy .
VI. Publiczne zapisy długu.

4, /0 wspólna renta p ap ie ro w a ..................... 97 50
„ „ „ s r e b r n a .....................  97 4 1

4 V, renta koronowa austryacka . . . .  97 50
40 / węgierska . . . .  o3 —
4°'/l „ austryackt w złocie . . . . 115 50
4 Ir n węgierska „ . . . .  111 —

98 50 
96 LO 
94 26 

101 — 
96 75

89 — 95 —

573 — 
565 —

98 — 
98 — 
98 — 
93 50 

116 — 
111 50

P n e w o # n i k  ! r r a k « m k ł .
Groby k rótewakie, grób Mickiewicza i skarbiec w Ka­

tedrze na W aweln zwiedzać można w an i powszednie o 
godzinie 10, w niedziele i Święta o godz. l l ‘/« przed po­
łudniem.

Groby ■'asłużorych (w krypcie na Skałce), grób ~..argi 
(w kościele sw. Piotra), oraz skarbiec kościoła N. P  Ma­
ryi oglądać można w chwilach wolnych od nabożeństwa, 
za zgłoszeniem się do zakr/styi.

Wj stawa Towarzystwa Przyjaciel Sztuk Pięknych przy 
P lacu Szczepańskim otwarta codziennie od godziny 11 
do 4. prócz poniedziałków.

Muzeum książąt Czartoryskich (n lira  Pijarskaj ot' art 
dla zwiedzających we wtorki i piątki od godziny 9 do 1 
w południe, o ile w te  dni nie przypadają święta.

Nieustająca wystawa budowlana w domu Towarzystwa 
technicznego (ul. Straszewskiego, 1.28). Otwarta codzien­
nie od godz. 9 do 1 i od 3 do 7. W  niedziele 1 „więti 
od 9 do 1.

Muzeum Narodowe.
1. W Sukiennicach: Zabytki malarstwa, rzeźny- i prze 

jnvsłn artystycznego, zbiory etnograficzne i wyk.c-ia.inki 
z "eooki pn edhistorycznej. Otwarte codziennie od godzi­
ny 10 do 4.

2 . Kuzeuui im. br. Emeryka Huiter. Czap8k.le50, Obejmu­
jące zbiory m orę, medali, rycin i zabytków przei ”*in 
artystycznego Codziennie od godziny 10 do 4 (iii. t rQl* 
skf 10).

3. Dom Muzeum, im Jana Matejki (Floryańska 41). Co­
dziennie od godz. 10 do 4.

4. Barbakan Bramy Floryańskicj, hardzi inte-^snjąey 
zabytek architektury fortyfikacyjnej z końca XV i po­
czątku XVI wieku. Jodziennie od 10 do 4.

omofetne wyprawy dfa połcż ic.
Specyalne |iasy brzuszne.
Hygieniezne pask1 dla Pań. R 2 W S Z Ę  1116

M S
r r -  ^ j  ui  j

r Bu j o  i. i*3.

k o m i c e  k r s d o  p o z b y c i a  p i c p r r t w  i  o p a l e n i z n y .  S p e c y s f n e  ś r o d k i

J j  n a  p o r o ś l i  włosów i d o  wytępienia iupi-źu. —  Ekspedycya kobieca.
Wysylld na prowlncyę odwrotną pocztą 2 razy dzień nie.
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F rzed  M©gfSHllC| i  Et€:&̂ t©153 §5tSE©lS cłircni się niemowlęta najlepiej, jeźel je się kam i Zn!ekego mączką dLi dzieci i u  lekiem. Oboje trawi się 
dobrze w żołądku i nieprzeobodzą w kiszkach we fermentowanie tak łatwo, jak samo mleko krowie, Zcibkego maczka dla dzieci nadaje mleku wyższa war- 
\o£6 odżywczą wszjsrkie dzu ci łatwo ją spożywają i tworzy ona racjonalne przejście do stałego pokarmu. 51

H M  l i i u n  Nosozyn Tw tóte j H p M  In n  liln u j (ciy lininra?.
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Kandydat nołaryolny

i  długoletnią praktyką poszukuje po.udy kon- 
„ypierta. Zgłoszenia pc l  „ k a n d y d a t* 1 przyj­
muje idm in istracya Jś. Reformy”. 3161 1 6

poszukuje posady kie­
rownika. Zgłoszenia 

pod „Młvnarz“ przyjmuje Administracya 
„N. Reformy”. 3167 l 3

L©JiaI frontowy
w  śródmieściu (sklep i 2 ubikacye) każ­
dego czasu do wynajęcia. Wiadomość: 
nl Niecała 6 (p Misiorowska). 315212

U f i . '  świeży, tegoroczny, w 5 kg. pu- 
l i lU U  szkach po 6 K 10 h franko wy­
syła Józef 
Zbruczem.

Czajkowski w Skale nad
3155 1 6

Pokoje w eiioB one,
ze Światłem elektryeznem do wynajęcia zaraz 
po 15 złr. miesięcznie, na żądanie z pościelą. 
Rynek główny 1. 34 u portyera. 3154 1 3

P a u f f l a
młoda, z ukończoną ósmą klasą wydzia­
łową, poszukuje zajęcia biurowego od 

1 sierpnia b. r. 3150 
Bliższa uiadomość pod adresem: S ta­

nisław Zygmuntowicz w Makowie.

K e n t s i e t ó
r u t y n o w a n e g o  poszukuje adwokat 
D r  B e r t o l d  H e r z i g  tv  F r / e -  

m y s i u .  3160

mający około 5000 m .} z należącym do tego 
paikiem nad bieżącą wodą położony

w  Z A K O P A N E M
jest za przystępną cenę do sprzedania. Szcze­
gólnie nadaje się pod budowę wspaniałej willi, 
iiensyonatu, albo sana tory um.

Jes t położony w środku miejsca woinego od 
kurzu, w bliskości wszystkich publicznych bu­
dynków.

Cena kupna podług umowy.
Zgłoszenia przyjmuje: właścicielka tego grun­

tu na miejscu w Zakopanem na leśniczówce 
''barak) 3159 1 2

Trzy M m %
za 15 M erzy

11 iw
otrzyma się używając

K n o rr’a kiełbasek na zupę 
K i o r r ’a kiełbasek grochowych 
K n o rr’a zup postnych

po 16 hal.

3080  1 2

P. T.
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić, źe z dniem 

I-go maja 1907 objąłem handel dotychczas prowadzony pod 
firmą Andrzej Schu!tz w Krakowie, Rynek giówny Nr 32
i takowy nadal pod własną firmą Stefan Porębski pro­
wadzić będę. Polecam się łaskawym względom i poparciu 
P. T. Publiczności

S t e f  a u t  P o r ę b s k i
Kraków, Rynek gŁ 32 , dawniej Andrzej Sclmlta. 

2492 9 0 W niedzielę i święta handel zamknięty.

K a m ie n ic a
dwupiętrowa (7 okien frontu) w śród­
mieściu, z wolnej ręki do sprzedania. 
Pośrednictwo wykluczone. Wiadomość 
w Domu bankowym Augusta Raczyn- 
S K ie g o  w Krakowie. 2096 11 o

M i  . I i
przy ul. Chałubińskiego położony wśród lasu. 
Ceny 5 do 9 koron. 2940 7 7

Ul *lfiU administratora, inkasenta, zarządcy 
r  lUj przedsiębiorstwa i t. p. poszukuje męż­
czyzna z dobremi świadectwami. Ewentualnie 
muże złożyć kancyę. 1 askawo zgłoszenia pod 
E. I. K. poste restante Ki ak ó w , za u1*  iamiem 
kw itu inseratowego n a jd a le j  d o  d n ia  1 s i e r -  
n la  b . r .  3089 6 6

Karmelicka 36.
otwarte od 10— 12 i od 3— 5, poleca 
nauczycielki z wyższem wykształceniem 
pianistkę bony Polki i Niemki, poszu­
kuje młodego Niemca do towarzystwa 

dwóch chłopców. 3044 2 3

Krowy 1 Jałówki
piękne, zdrowe, młode, do sprzedania 
przy placu Matejki 1. 2. Wiadomość u 
właścic.:elki tamże. 3129 3 3

P anna
starsza, inteligentna, mająca przeszło 70 ty ­
sięcy kor., z braku znajomości poszukuje na 
tej drodze męża na wyższem stanowisku z ła­
godny m charakterem . Rzecz traktuje na seryo. 
Bi. M  poste restante S u łk o w ic e  N r. 39 .

2907 8 8

KufcMisr siarczy
poszukuje w celu matrymonialnym ko- 
biety z kapitałem lub posiadającej ja­
kiś zawód. Zgłoszenia: Warszawa poste 
restante dla Wacława L. 3163 1 5

IV? a l S e ń s t w o  l
Sierota po wielkim przemysłowcu, chrześcijan­
ka, posiadająca 200.000 koron m ajątku, życzy 
sobie zaślubić uczciwego człowieka. Zgłoszenia 
poważne tylko po niemiecku pod „Vindobono“ 
poste resta ite T a tra lo m n ic i Anoiim y bez od­
powiedzi. D yskrecja zapewniona 3162

dostanie

Los, który może wygrać

. & 8 9 0
ZR  DARMO

L udy  kto kupuje przedmiot złoty lub srebrny 
od 6 kor. n S Z.AlżM &, przy ul. Flory Pil­
skiej I. 31 w IS ra k o w is , dostawcy związku 
c. k. urzędników państw. Ceny bez konkurencji: 
zegarek’ nikl. z napisem system Roskopf ća- 
teu t z pięknym łańcuszkiem złr 170, zega- 
reK czarny złr. 2-—, zegarek srebrny system 
Roskopf P aten t złr. V—, zegarek złocisty 
system Roskopf P a ten t złr. 3 50. Budzik świe­
cący w nocy złr. 150, Zegarek złoty złr. 9*—. 
Łańcuszki srebrne od dr. !•—. Cwarancya 
i-letnia. W  razie niespodobania się, wymieniam 
bez trndnoś i na inny prze Imiot. Zamówienia 
1 prowincji uskuteczniam odwrotną pocztą. — 
Bogato ilustrowany cenniki wysyłam darmo 

i opłatnie. 2712 9 10

S p ro tfC M ił!
Ponieważ rozchodzą się mylne pogło­

ski, jakoby w Wiśle nie było już wol­
nych pokoi w pensyonatach, zaprzecza 
takowym Zarząd Willi „Maja”, podając 
jednocześnie do wiadomości ogółu, że 
Willa „Maja“ (pierwsza po prawej stro­
nie gościńca, z wieżyczkami), ma pokoje 
dotąd wolne, suche, elegancko urządzo­
ne, ogród spacerowy wodociągi i łazien­
kę ogrzewaną. Tokuj z utrzymaniem, 
pościelą, światłem i usługą, od 5 koron 
dziennie wzwyż. Miejscowość malowni­
cza i zdrowotna, w górach Beskidach, 
o 3 kwadranse drogi od Ustronia, sta- 
cyi kolejowej.

Bliższych szczegółów udziela odwrotną 
pocztą: Zarząd Willi „Maja", przez Ustroń 
w Wisie, Śląsk austr. 3092 6 12

W  domu 1. 3 p rzy  ul. św. A nny

c a le  trz e c ie  p i p
do w ynajęcia od 1-go października. 

Oglądać m ożna od 10— 12 i od
K _  .2 — 5. 3084 8 0

Gruszki stołDuc pierówrfi stołowe
i  do smażenia K 4'50 udarła  w  5 kg. koszy­
kach, opłatnie za zaliczką A. R itte r , Z a .e si.-  
czyiu L 5. 3090 7 5

Pauua
w średnim wieku z najdzie stałe zatrudnienie. 
Również potrzebny p r a k ty k a n t zaraz. — 
Chrześcijański zakład zegarmistrzowski H . 
Z d e c n ilk le w lc z a , u l. S ła w k o w s k a
2 4 . (Dom X Marków), 3056 6 0

P o w c s y
nowe 1 używane półkryte, lekkie oraz 
wózki resorowe w wielkim wyborze są 
do sprzedania w zakładzie lakierniczym

Steli. Saitowutakiego
w Padgorzu, Józklińska 6 .

2522 12 12

Masło
naturalne, co dzień świeże, wysyła w 5-cio k i­
lowych paczkach franko do każdej stacyi po- 
Cłtowej za pobraniem po cenie 4 złr. 96 ct. 
Józek  K o n sta n ty  B a r n a ś , S z e p e s -  

ó i a v .  Węgry. 2532 20 20

R  i n k u r s

Przy zakładach górniczo-hutniczych 
w Sierszy jest do obsadzenia posada 
urzędnika rachunkowego 
z następującymi poborami początko­
wemu: 3088 3 3

Płaca roczna kor. 1600.
Dodatek służbowy kor. 240.
Wolne pomieszkanie i opał. 
Kandydaci obznajomieni z podwójną 

buchalteryą i posiadający rutynę zechcą 
wnieść podania zaopatrzone w dowody 
uzdolnienia (świadectwa w odpisach) 
i curriculum vitae pod adresem Dyre- 
kcyi Zakładów górniczo-hutniczych w 
Sierszy do d n i a  2 5  l i p c a  1 9 0 7 .

R e s ta u iW .  M i  flffieulitósR i
na pryncypalnej ulicy W arszawy, kompletnie urządzony do sprzedania, 

^  na dogodnych warunkach.
Wiadomość: A . I g r y n o w s k i ,  W a r s z a w a ,  G r y to o w -  

s k a  4 3 .  4421 3
+ + +  + + + + + + + + + + + + + + + + + + * ,  ,  W *

B a z a r  K r a j o w y
i v  K r a k o w i e ,

r ó g  u l i c y  B r a c k i e j  i  G ł ó w n e g o  R y n k u  1. 2 © ,
poleca w  w ielkim  w yborze po cenach fabrycznych stałych, 

w yroby k ra jo w e:

Najznakomitsze WHamowieMfe płótna na ble- 
iiznę i pościei, ręczniki, cSrastki do nosa, sto- 

fowizr^, drelichy i ścierki. 2327 2 0

|  H a r z ą d  B a z a r u .  |

♦  + + + + + + + + + + + + + + + + +  + + +  ' + <  7 + + + + 4  4  > + +

mm  niż
P ięk n ą  cerę można mieć p rzy  użyciu  K r e i S l U  V e H i ! S  usuw ającego 
P I E G I ,  plam y, opaleniznę i liszaje, oraz P u d r u  V C U I I S  dla pań, 
nieszkodliwego, subtelnie i delikatn ie przylegającego do tw arzy . Poleca 
laboratoryum  G Ó r s k ś e g o  W  W a r s z a w i e .  G łówny skład 
w  D roguery i M ag istra  farm acyi J .  H A M A K I, K raków , Szew ska 5.

2965 3 10

S U

Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić, 
źe z dniflm 1 Sierpnia b. r. przenosimy 
Biura nasze i Składy artykułów teclmicznycłi 
do domu

przy ulicy fiasztoooe] L  19
i  prosimy o nadsyłanie nam od 1  Siei-pnia 
wszelkiej korespondencji ]>od powyżej po­
danym adrgsem.

Biuro tecliniczne

X J  pa i r  e x > s u m
G eneralne Zastępstw o M otorów  ropnych

3141 2 6

TANIE i OZBOBNE

H D T T E H  i  S C H B ^ N T Z ,  T 0 W A R 7 ..  A K C Y J N E , W IE D E Ń  i  P B  A D A

Pierwsze anstr, m  ces. i HiL wyłącznie irzywiJ. faSryii wyrobów siatkowych.
Cenniki i kosztorysy wysyła darmo i opłutnie zastępstwo dla Galicji firma

r. K U E Z I S f A N N .  K a f k ó w ,  B S o s t o w a  12.
Polecamy ogrodzenia siatkowe, druciane lub sztachetowe kmte, bramy siatkowe 
lub kute, pawilony, altany, werandy, okna, kon&crukcyo dachowe, ganki, sia­

tkowe ochrony do drzwi i okren i t. p. w zakres wchodzące przedmioty. 
Jako specjalności dostarczamy tanio siatki drue anej, cynkowanej stosownej

" > ogroddo ogrodzeń placów do grv wL&wn Tennis6
1491 17 0

ów, łąk, ksów i t, p.

M l ^LUdtośc!
w  P a r k u  k r a k o w s K im

Program ważny od 16—31 lipca:
Katy Seeth, śpiewaczka.
PowpII & Powell, produkcje siły na Tamionach 
Hom bert &  Renardo, muzynal. komed.
Chiaro S curo, ak t żongleur.
IWdm. Czita, wirtuozka na- skrzypcach, Romanse 

&Gavotte z op. Mignon przez Gounoda Sarasate. 
Th e  Georgis (Amer.), ekscen akrobatka.
Ludw ik Tellheim , mod. kuplecista.
New Y o rk sk i. kw artet śpiewacki (nauzwyczajny).

R e s ta u r a c y u  r t- i.o in o u a n n .
Po przedstawieniu k o n c e r t  orkiestry własnej 

do godz. 1 w  nocy. 2618 76 Ó

Faetony półKryte m c
i wózki resorowe (T.andschutzer), do sprzedania 

w Zakładzie lakierniczym 3156 1 6

S t e f a n a  M u d r e g o
Kraków , ul. Franciszkauska 4.

K b
ma majątek ziemski, las lub 
przedsiębiorstwo przemysłowe 
na sprzedaż, lub pragnie takie 
nabyć, niech prześle opis. Po­

siadłości ziemskie wystawione na publi­
czną licytację, reguluje się na własny 
rachunek. 3106 4 6

M  kupna i sprzedaży Tum. unkiega
w  Poznaniu, ul. Półw iejska 32.

dobrze polecony znajdzie umieszczenie 
zaraz w naszym liandlu kolonialnym 
Szaraki i Sya w i£??kotvic. 3147 2 2

Elegancki 2-konny U 28-3 3

p o w © ^
je s t tanio  do sprzedania u  Rom ana 
M arczyńskiego, Zw ierzyniec, Pałac 20.

M M ?  nłliuriałr p Gak,zdolnyogrouuik, 
li i iU J j ! L i) li L i i  a ukończony słuchacz 
wyższej szkoły ogrodniczej w Miodniku 
w Czechach, poszukuje odpowiedniego 
w G alicji stanowiska jako kierownika 
ogrodu lub wyższego ogrodnika. Wa-

„N. Reform y1 pod „Ogrodnik". 31J0 3 3

ZuMoinignie!
Od 6-go lipca br. adres zmierno- 

ny. Obecnie ul. Karmelicka róg 
Batorego 1. 37. TI. piętro

Kamienie

dla wszelkiej biżuteryi 
a mianowicie

Chryzolity, topazy różowe, złote i hy- 
acyntowe, ametysty, beryle utwamary- 
ny, turm aliny o pięknych barwach, fe- 
nakity, rubiny, aleksandryty, szmaragdy, 
szafiry, chalcedony, almandyny, księży­
cowe i chryzoprasy (kamienie szczęścia), 
oraz kamienie do kontuszów i karanel. 
Kamienie chętnie się pokazuje bez obo­
wiązku kupna. 3010 6 6

U w a g a !!
Londyn, Paryż i Petersburg wyrabiają 

z kilkudziesięciu różnorodnych kamieni 
Syberyjskich i Uralskich prześliczną bi- 
żuteryę tem samem i w tych tylko mia­
stach jubilerzy i jednocześnie i m inera­
lodzy mogą sądzić o rzeczywistej w ar­
tości i znać się na Syberyjskich i  LTral- 
skich kamieniach.

Brylanty i perły przeszły miarę cen 
i nie jednego w tycli czasach zbogaciły. 
Biżuterya może być tak  uiękną z kamie­
ni Syberyjskich i Uralskich. iż bez napy- 
cliania kieszeni, chętnym dużtch zy 
sków za brylanty i perły, najzupełniej 
obyć się można.

Ihoszę korzystać ze sposobności. i

Do egzaminto wtępnyth
do szkół średnich nrzygotownje nauczycielka 
gim nazjalna. Adres ul. Lenartowicza I. 4. par­
ter. Zgłoszenia między godziną 1—3 popoł 

3116 3 3

Ta pi ee?*
pragnio wyjechać na wieś, prześciela meble 
i materace um iejętnie i nie drogo. Wiadomość 
Kraków, nl. RetoryKa 12 w sklepie p. Węgrzyna 

3107 3 3

poważny, zdolny do dużego składu su­
kna, znajdzie stałą posadę zaraz. Ofert 
się nie izwraca i na nieuwzględnione

r r m k i  i  z g ło s z r -u ia  p r z y jm u j©  A c h n i n i s t r  4 m e  o d p o w rrtrt i.  - A d t c j u w a t — ] r .  u .  'Ęu
poste restante Ł w ow . 3035 7 0

nl. 3 afc* a^o*'r,k.*cn Ł. 13, ^

fłzy g o to w u je  się kandydatów  i k andyda tk i do egzairiau  z rachun- 
kowości państw ow ej, ogólnej i kupieckiej, tudzież udziela się n au k ; ^

pisania na masz} nie. 1403 21 o %

+ + 4 4  + + + + + + + + + + 4  + * + + + + + + + + + + + + - + + + + + i

Recenzja z „Nowej Reformy” Ni 158.
—  „Przewodnik po Krakowie" Jozefa J e z i e r s k i e g o  opuścił prasę 

w piątem wydaniu. Jest to najlepszy z istniejących u nas przewodników, nieo­
ceniony w bogactwie informacyj, uwzględniających wszystkie najnowsze zdoby­
cze w zakresie wiedzy, architektury ; zabytków dotyczących Krakowa i okolicy. 
Książkę tę zdobi kilkadziesiąt wykwintnie odbitych dlustracyj. Do ksiażeczui do­
łączony jest plan Krakowa i wykaz ulic opatrzony wskazówkami oryentacyjnem:. 
Cena „Przewodnika” 1 kor. w stosunku do bogactwa zawartego materyału jest 
bardzo niską. 1914 10 10

śtor? ftZó&e!
Każdy dom, mieszkanie, jak i instytuoye, może sobie t a n i m cosztem 
urządzić własne światło.— Wykluczona eksplozja, jakoteż i zatrucie 
gazem. Tanie, godzina, za 1 palnik o sile 100 świec kon tu je  a/j hal. 
Nie wymaga fachowej obsługi, każdy w godzinie obznajomi się z urzą­
dzeniem i puszczeniem w ruch aparatu, instalacya jak  gazu.—  Światło 

to świeci się hermetycznie, jak elektryka. 1824 20 20 
Aparat w ruchu i do oglądnięcia

w Pub l i c zn e j  Hali Aukcy jne j  w P a s a ż u  ^ i k o l a s c b a  we Lwowie
gdzie udziela się wszelkich wyjaśnień.

Aparatem iym będzie oświetlona wystaw a lekarsko-hygleniczna we Lwowie.

N z d s z e d !  ś w i e ż y  t r a a i p a r t  d o

K r a k ó w ,  p l a c  D u  a i n i k a i s k i  2 ,  «
w ielki w ybór bluzek, haftów , s u k .jn  haftow anych, koronek, także X  
gipiurow ych. F ira n k i, sto ry  1 kapy  firnow e. A p lik ac je  jedw abneAplikacji

do sukien. W oalki i rękaw iczki koronkow e.
C e n y  f a b r y c z n e .  3040 4 o ^

Z D ru k a rn i L iterack iej w K rakow ie , lii. Jag iellońska 10. R z ą d c a  d r u k a m i  L .  R .  G ó r a k i ,

/


